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Uchylenie militaryzacji kolet -- Dodatkow~ inwestycje na rok 1949 
Wytyczne dla opracowania 6-letniego planu gospodarczego 

Radl'l JHinłst.rów, na po~ied-.P­
niu w dni.u 30 ma.ia rb., uchll"a­
lila fj P"Ojl'kt6w u•ta.w, którf' 
wejdą pod nl:irRdy· F!ejmu i:;,tawo 
~..a...-czsgo R P„ wŚ1'<>d nich pro­
łekt Urta"<VY o 11chylenin mihta.­
tyz'!Cjl kolei. 

rh"l'ał;r: w Apra.~e wytycznych lyeh w;vdatkńw może nastąpić l~tr6w rozporządzenia. przewidn­
clla onracowania 6-letnie~ pla- .ied.rnie w razie rozszenenia 7.1\- .ią m. in. przekształcenie Aka.­
nu t'OZ'll'c>ju i przebudowy i;osuo. krem działania danego rc~ort11.1·demii Górniczej w Krakowie na 
darcze.t PolGkl, oraz o clooa':ko- ZmniP.i•1.f'nie zµkresu d.zia.lanla Ak:1demię Górniczo - HutniCZlł, 
wych inw11atycjach na. rok lll,l,9. pm\·oduje ohnii,kę w~·dR.tków orn wlą.czenie Akademii StoIJla.­

W celu termrnowego i plano- 1 leczowo-admini~trac;<",1nych. W · t.ologicmej w Warsza,Wle do U. 
W!'IZO Pporządzenia prelinuna rza Ul kiesie w,rilatków ~pel'jalnycb, I niwer<ytetn wa.IU&W'l'lkiego, j&­
l1udżetnw ego na rok lfl,jO, riosto. którP ohpjmuję np. nml\t~, ~hit, ko oddr.la.ł11 ~toma.tologtczn!'go 

ltad& Mini;:trć~ ptiwzięła u- •ownnego do iototn;rch moż.livrn- h-: ulrn-.riR, npiPk~ ~p<1li>ez:r111. I wydzfaht lekarskiego. Anglosaska czarna magia · śei finansowyeh państ"<'"a, "Rada ah.if? w1•za~ńw itp„ rlnpn~zcznł- Rada Ministrów nadała tet 

Delegat Wolnei Grecji 
przybył do Warszawy 
na Kongres Zw. Zaw. 

Mini!'lłtów pow:ięła uchwałę w nP ~ą zwyż~i w u~talonych U- rozporządzeniem statut. organi. Glosowanie w ONZ w spravrie Hiszpanil fa.aeystow3. 
aprawię wysokości zgłoszefl 'WY- chwałą granicach. zacyjny - Funduszowi Go~po- skiej - ujawniło nie 1•.dane manewry anglo • amery. 
datków do tego prehmma.rz~. tTchrrnln11p przpz Radę Mini- darki Mie~zkaniowej. kańskich protektorów gen. Franco. 
Zgłoszenia '11.-ydatków n0. rok ...... • ..................... -~ ..................... --...,.,,_,__..,..... _______ ....,....,,,,_ ..... _._..,„ 
1950 winny rnie!cić się w gra. 
nicach kwot, 11r,vnikających z li­
mitów podanych w uchwals Ra­
dy :Mini,trów, Ogóln6 kwoty 
wyd.8tk6w rzeczowo • adminl­
gtracyjnych pornczególnych re­
sortów nie mogą. -priekracmć 
sum ustalonych w budżeeie na 
rok 1949, z uwzględnieniem Pla­
nu Oszczędnościowego. Zwyżka 

• i~ter ' W y§zyń~ki detna!ikuje WABIS?;AWA (PAF). - W 
dnln 60 bm. pru•IJyl do War· 
l!.:!:ll.'"Y, 11il 7-R.flrl"<zeni<> KCZZ, 
de!e111a.t irrecl'i 0 1to r.uchu zawo­
dO\.„;go, -na 11 Ron!n'es Związ­
ków ZawodoWl'•,lb, członek 
Centr-alnego Zarza,d.11 Syndy­
katu Pracujacych, min. Apo-
11tol1Js Grozes. 

I 
podstępne i sprzeczne z interesami pokoju 

propozy~Je mocarst"" zachodnich. 
Wczorajsze obrady Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu 

PARYŻ (PAP) W poniedzia-, Konstytucja ta przyjmuje I sprzeczne z Interesem narodu kiej Rady Państwowej, która 
lek o godz. 15,30 ministrowie zasady federalizmu, a federa- niemieckiego. który - jak wia pozostawałaby pod nadzorem 
spraw zagranicmych 4 mo- lizm nie jest planem zjeooo- domo - dąży do szybkiegfJ za- Sojuszniczej R~. Kontroli. 
carstw zebrali sie na następne czenia Niem:ec, lecz planem warcia traktatu pokojnwego i Delegacja. radziecka propo-

K. 
R. 

GottY1ałd 
Słansky 

Zokoriczen ·e 

przewodniczącym KPCz 
sekretarzem generalnym 
ohrod IX Zjazdu KP Czechosłowacji 

posiedzenie dla poiljęda dysku rozczłonkowania Niemiec. zak01iczenia okresu okupacji. nuje jednocześnie przywróce-
sji nad sprl\wą jedności Nfo- Propozycje w sprawie roz- Propozycje trzech nie poru- nie komendantury czterech mo 
m!ec. ~zerzenła konstytucji z BGJUł szają sprawy jedności Nie· carstw w Berlinie I wsriólneg'l 

Na poo!edmniu tym radzi.ee na cale Niemcy nie są niczym miec, zaw:erają próbę uzależ- magistratu dla całego Berlina. 
PRA'1A (PA.I'). - W 11iedzłelę zam..~niete z(!!łały obracly ki minister spraw zagra.niez· innym jak próbą narzucenia nienia jedności Niemiec od roz Do tego wspólneg.o ma,gistratt1 

IX Zjazdu Konrnnist,vcml'.f Partit C2.ecbosłowacji. nych Wyszyński złożył dekla- Niemcom Wschodnim posta.no- maitych warunków, nie opiera powinny się odbyć wybory, 
Na wnio..;ek komis.il wyborczej Zja.ul wybrał pre-rydenta rację. w której po\\-iedz:lał m. wleń, powziętych bez udziału ją s.łę na zasadrle współpracy, przygotowane przez wspólną 

Klemi>nta Gottwalda. prxew!Hł nlcza.rym Partii. a posła Ro- In.: nar!Hłu niemieckiego I bez u- lecz są dyktatem. który w sto- komendanturę. 
dolfa. Slansky'ego jej generalnym sekreta.fze.m. w dniu 28 maja rb. delega- działu ZSRR, który ponosi sunku do Związku Radzieckie Przyjęcie wniosków deleg~-

Do Komitetu Centralnego 1 Duris'<'-. E. Erbana, A. Gcegnr'ł, c~e 3 mocarstw przedstawiły współodpowiedzialność za ure· go 11ie może mieć powodzenia. c.ii radzieckiej umożEwiłoby .l 
KPCz. powołał Zjazd 97 ooób, 

1

1 I,, J11nkovcf}v~, J. Kabesa, A. swoie propozycje w sprawie g~lowa.11ie problemu niemłec- Związek Radziecki odrzuca ułatwiłoby rozwiązanie cale!5.l 
m. Ui. przewodniczącego Zgr::>- Kllmenta. w. Keypecky"l'go. F. zjednoczenia Niemiec. Propozv kiego. te propozycje, jako sprzeczne problemu niemieckiego. Propo 
madzf'ni::i NarJ)dowego dr o. JCra,l1tłn. w. Nl)!;k!ł, z. Nd<>- cie te nie paru.szaja Jednak Propozycja trzech za\V1Pra z układami, zawartymi w .J;ił- zycje radzieckie są :!:gpdne z 1,1-
Ji:>hfl:\.. premiera A. ZapotO('.· ! r11~·„~1t i gPn. Svrth.n!łi;. N!! !'+!'! !:nr~. .· Pl7 •goto•.vania oii/l1nn- pcstanowienta. "'Pr<l". •adzające de i Fr:iczd:oim:e. Zwi~ek Ra- kł:;i.dam:. zawartymi w Jałcp 1 
~~· u. wic„prPJ}1ięr 'w· z.~ n "l 11 z;;s•ęp„ń członko•v niE>riieck Fj ko~trt.1lCJI spn- w życie tZ"V. statut okupacyj- dziecki przed.;t.a •1ł swoje pro- Poczdamie 1 z zadaniem odbu~ 
Fl-irtln.~l'ra i W. 3łro1ty'"'ll'"; IKC! Kl'C'z. powofano 332 o~o- sób dem0krati:czny, lee~ ngra- ny. op~r.Q· Pny ''Wal!Zynf;t.O- pozycje, których przyjęcie U· rlowy Nierniec. l=!ropozyci~ t~ 
tnini;trr'J<\r: w. Ctemt>nti'I~, A. hy, do G"ntraln-:j Komisji Re- 11kz::ij3 ;.ię }edynie do projektu 11ie. Oznacza to odmowę zawar tn()Żliwiłoby· rozwi11zanie pro- odpowiRdają równocze3nie łń-
C'.,.Jlfr'b:::;, .T. llolan!<ikY'"J'ft, .T. i V<·i 7„v1n"l _ u; 05ób. koristytucil z Bonn. do 1:riiktatu pokoitJwego z blemu niem'.ecki.e~o. PropOZ)'- tere~om narodu niemieck:e~o, 
~~,~-~----~-~--~~~~--~~~------~~·~-----Ą~-- N~n~a~ipnefilu~n~~~~~d~yaare~~owania k~ry pm~ieu~k~~ u-

Marsz na Kanton rozpocz.ę
~ ty mu okupacyjnego na czas me- Sojuszniczej Rady Kontroli na warcia traktatu pokoiowego i 
_ określony. podstawie postanowień ukła:lu zak011.czenia okresu okupacji. 

Mocarstwa zachodnie utrzy- poczdamskiego. Rada ta repre Z kolei przemaW:all mL11i-
hińskie WOJ"ska ludowe posuwai~ się szybko naprzód mują, że Niemcy otrzymają zentowałaby naiv,ryż3zą wła- strowie: Acheson, Schuman i 

~ szerokie kompętencje ustawo- dzę zwierzchnią w Niemczech. Ęevin. po ezym jeszcze raz za· 
LONDYN (PAP). - .Tak do-1 Dw'.e kolumny wojsk ludo-1 France Presse donosi z Szang­

Tlosi r, :mmg-Kongu Agi>,ncja wych o łącznej sile około 700 baju, że gen. Czang - CzP.n, 
Heu\P.r;i. zwycięskie wojska tysięcy żołnierzy znajdują się kuominta,ngowski guber11ator 
Chln L1Jdnwych posunęły się w odległości mniej więcej 80 prowinr..ii Honan. pn:ylącz~·ł 
EZ.Vbko. naprzód wzdłuż linii km od Czang-Sz::i, ważnego wę si<; do Armii Ludowej wrn: z 
kolejowe.I, prowadzącej do zła kolejowego. Obserwatorzy oddziałami pr>tlled:vch mu 
K;intnnu - nowej tymczMo- wojgkowi nie sądzą, by woj- wojsk w liczbie ZO tysię<!Y Żf>l-

dawcze i wykonawcze. Jest to Jedność gospodarcza i poli- brał głos minister Wyszyński. 
sprzeczne z treścią statutu, we tyC?;na Niemiec nie może b.vć Z powodu spóźnionej P'Jrz', 
dług którego najważniejsze osiągnięta bez utworzenia na· minister Wyszyńsk'., który JJa 
funkcje należą do kompeten- czelnego organu admi11is1racyj posiedzeniu poniedziałkowym 
c.ii władz okupacyjnych, a nie nell'O Niemiec. przewodniczył, kontyriuować 
władz n:emieckich. Delegacja radz'.ecka propanu będzie swojlł odpowiedż w 

PrOJ.)(W.ycje tr?cch są również je więc utworzenie Niemiec- dniu dz'.siejszym. 
wej .~iedziby centraln,T'<'h ska ludowe spotkały się w nłerzy. 

wład7. Kuomintangu. Czang-.Sza z poważniejszym LONDYN (PAP). Agencja ~J,'emcy będq k_ształtowac' z• yc•1e ' oporem. Czang-Sza oddalone Reutera donosi z Kan t<>nu, :7.r I ~ 
. Komunikat jest o 550 km na pólnoc od pełniący obowiązki rreqdenta 

Kantonu. Chin kuomintaa~owskich Li · d k t h · k • h d t h 

I 
.by~.si~w!~:~~.1ZP~:~~~~: .~~= w:adomośc\ o dalszym szyb 'J'snng-,Jcn prz.vjął dymisję rzę na emo ra ycznyc I po OJOWYC po s .awac 

kim marszu wo1'sk ludowy.eh dn premiera Ho·Yini::_Czina i 
~~~~~~~~=~. M!:~:~~m!~:. na południe Chin ?.biegły sii;: powimył misję ntwnrzrnin nr r ow. Grotewohl przypomina zasady Jałty i Poczdamu' 

'l donie~icniami o na«łej rczv. "'~"'" rządu. generałowi Czu. 
że DZISIAJ O GODZ. 15-teJ '" · · '"' b d l ff i N · k K L d J:mac.i'. dotychczasowego Jtabi- Czen no O ra OC1 I iemteC i ego on gresu U owego w SALI :MRN ri::.zy ULICY t I . f k' . J r 6 

I 
ne .u {Ullmin an.l!'ow~ -;ego, c Kore•ron<lent A;::enr.ii neute • 

.NOWOTKI 16 ODBĘDt•IF. I ry pozo~t;iw~' u władzy 3 m 1e r~ p.Jrh.r·e, ie Czau~.KRi·Sz!'k BERLIN (PAP) W drul{hn niemieckiego w sprawie utwo-, ~ta l na po.siedzeniu Niemiec~ 
'"TĘ POSH:DZENIE KIIURV · ,. • · . . d J'' f ' k' · n i I d · d · lQ ~laCE'. m'ł pownicić ~krót~e do żyria l ostatnim dniu obrad, Ul Nie rzerua Je no i.ego ron.u nil ·1c.1 ,ary ,u owe.i w mu , 
'E·ADNYCll PZPR. OREO- * • • polit;\'Cznrgo i stanąć n:1 C7Plf mie<~ki Kongres Lud.owy n·· rzecz pokoju, dukonal wyboru nrnrc:.i br. i oh~cnie przedat•-
:NOf;ć OROWIĄZKOWA! PAF.Y7: !PAPl AgP11cja r~rtii knnmint~ngnw5kit>j. eh.walił manifest do narodu nowej Rady Ludowej, oraz u· wion.v został do zatwierdze!li!l 

•Hq,,.,„„~„,, ... „ ... „„r.,.„.,.„„"o'"•••uou•u•"'''"'"''''''''''""""'"'"łlH„ .•.. , ..... „„.„ .. „,„„,,.1"„."'"''"""'""'11"""'"'11""'„''""""""''""""'""'""''"*''""""""'''"""u•n• stalił slcład 22-osobo\vej dele- delegato1n na III l(ongres Lu-z b • • k d • 
1 

gacji niemieckiej na Konforen dowy. 1 o ow1ązan1a ·wy onano prze terminem. cj~~~::y!:~ść obrad wypeł- st~J5~~~~~e~~:S~n~~~~~j~: 
Wł ' ··"' • I nił referat przewodmcząceg·J ce w strefach zachodnich, n-o. łłRlarze ó dz cy na czes' c' 11-gn Kongr.eso Zw. Zawodo ycl1 komisji konstytucyjnej Radv raz politykę. prowa.dzacą do V Ludowej GROTEWOHLA. po federalizacji i podziału Nie-

.ZbMR,~f!l')7 si.i:, Kon:;rei; Z1~i~z .:' [ ~ur.poły lgnchlarskie w terminie n;rnie 16 kńl z~haty('h na [re_ nirtwu l'ań~twm~t>j Fabr,l'kl c+Ym uchwalono tekst konsty miec. 
kow Zil\vodo~ ·'·c o uezcz:nu.\ zo • .iedeu do dnia Hi.go ma1a - zarce. Pracv tcJ, ze wz~l~du 1111 :Ma.~zyn w Zgierzlł. cii demokratycznej Republi- Naród n:emiecki - powie. 
stał pr_zcz ló~zki ~wiR1. pinty drugi aa •lzii>ń Kongre•u. 'zono- krótki ttr';uin IJie pod.ięla się k'. niemieckiej w ostatecznej dział na zakończeni!' Grote~ 
liczn}ll' J 7ohowiązaaiam1, kto- wi~zanie zo..,!alo wykonline o- 1n·konać żadna z fabryk lń<Jz_ R. Bartosiewicz redakcji. · wohl - znalazł się na skrzy. 
ryci1 wyh.onanie świ.ackz" o r::n- f7.tcrJ dni VI cześniej. kich, tłumaczą<: się nawałem koresp>ndent fahryt-"my Tekst manifestu do narodu żowaniu dróg. 
1:i~~·:n enlnzj~i.n~ie P"bki„go ro_ PZPW Nr 6 przekroczyły swe prac.\·, Olrnwinliś111.v sii:- j;1i., 1.f' niemieckiego dor~czony del<;)- Na drodze, leżącej pf>za n11.-
ł.otmka, gdy. idz10 o ~pra<vę od- zobówiązania; wykonn,jąc plan zobowiązania sw<'g<> nie b1«l1i1• f-my „Azbest''. gatom w pierwszym dniu Kon mi, czyhają jeszcze ponure cie 
budol'l'Y .kra,Ju, po5tępn i pokoju. prnduh.v.iny 0 dwa dni wczPś- m.v w stanie ~·ykonać. .) b p . gresu, zoslat z małymi zmia- niP. n()(':V hitlerowskiej z Ich Pił 
Wszy5tki~ memal .~ob'lw1ązama ni<'j .. Jakość prodnkcji wzrosła Z pomocą. przpzla nam 1'nl1- li0 OłniCY anstw. nami przyjęty. tokami krwi i łez. Tę drogę mu 
tostały me tylko ze wykonane, l S:I na. HO prnc. a ilość bruków ~t„.-own Fabr.vka J\la~z."n i Ud. G d t ff I h 'V manifeście tym ICongre~ szą Niemc:v raz na zawsze o· 
ale pr;:;ekroczone znaczme. Zll11liP.js1.yh1 siP z fl,'.>(i µrur.. ua lewnin Ż1'Ja7a w Zgierzu. Gdy ospo ars w o nyc Ludowy !}powiada się za utrzy puścić. Inna jeszcze droga mo· 

Z;:nrł111c z µod:i'i~YfI'. z1:lmw.1ą.- 0,]7 proc, znlo;;R t.<'.i fabryki dowiedr.iala maniem zasad, jakie odno.<inie głaby nas 7,aprowadzić w jaN.:-
!!~111elJl o podn1e~Jell!U .iakosc1, •i•:, że chodzi. tu o wykonanie no cześć Kongresu Zw Zawodowych Niemie<! ustalono w .Jałcie i mo zar.hoclnich itubernatorów 
l'ZI'W Nr 2 dokonały chlnhne. Pomoc przyszła rrzrz 11ns podj ętcg-o zobowią. Robotnicy majątku PGR Bto- Poczdamie, oraz wzywa wsz:vst wojskowych. którzy reprezen· 
i!" CZ.) nu: proeen1. pierw~z ·go rnnia - nntyc!rn1iast przyjr.la uie _ Krośniewice, w powiecir kkh Niemców, aby zjednoczy- tuja jedynie interrs:v wlasnyr,h 
galnnku wnud z rl3.~ proc. na W porę... 11 ane 7.amówif'nie i wy~ona1a je li się we wspóln.vm froncie na krajów, a.Ie nie interesy nie, 
n-· 1 ·~ b k z b kntnowskim, zameldowali, że r--"f} do Vl'alki' · d ~ · k' N t I „l),iJ proc. l nsc' rn ów zmnie;j- :i.lo;;a „Az e>tu'' zobo\\·i:i.- roza knlrjką. :t\ al1•~.v podkre- "" wym · o zJe n~.zo m1e<" ie. a <; drogę naród n e 
i:z.rła się z O.Ol) pro~. na 0,04 zala się na t:ześć Kongresu ślić rń-wnii'Ż obywatcl~kie sta. 70bowiązanie wykonania wszy~t- ne i pokojowe Niem<"v. c> za- mierki nie wejdzie. Pori:osta,jl! 
1110c„ J. j]olć. o<lpadków z 8 us 4 .Z'f\iązk :iw Zawodow,n-h urut·J,o_ nowi~ko kicrownilrn fahl'vki, ki1·h prac polnych w ob~cnej ak- warcie traktatu J>oko.iowPgo i mu t:vlko jedna właśC'lwa drn-

' rr c · · łk · · d d · "S h , k 6 b ·h , o wycofanie wojsk ok11pacy.j- "Il. która nrowadzl ni'e tylk• o ·· m1c ca ·ow1c1e o ma - -go n . Branrd a, t 1·y ez wa an cji siewneJ· na cześć Kongie•u " "' " 
Pzpw N 40 • I · · k k' 1 nych z kraju. nanrzn"d. ale 1' w ao'r„, Ja.st t• · r wyirnna y swoJ nuqa trz.v s ·ręl'.ar ·1 me<' IR- "vra7ił 7"odę na przvięcie nie z z " · " " r. u · · ~ · ',., - ,w. awodowych r.o•t-11ły, z:::o· W ~wym referacie n;i 1ema• dror:a ciez.:ka, le-. 0 je,1· krft_ii;u ~!an produke:vjn_v o cz ter.)' dni niczne <lo kręrenia s1.J11Hriw az- <porlziPv:a nPj rohot_v. . . . . ~„ •c-

IVl' Z •'Śt!ic.J, a ~- 1 ęc już :?,'i maja. ltP<1nwych. z~Jo;::a firniy „A:d•i><>1" skla- <l111e z nod.i~tvm pMln11ow1e1111>m konstytucji demokratyrznci zna.idzie sł!' naród ~·1ln:v. init1' 
.,. l .,..,,,pn' N · k Republ'k1 ni<?tnirck1ej Otto 1fl<'Y nf>kM i źv, .jmr.v. w „„_,_ . .,,o >Ot!'Jc;y i•.c. ,.,, r Sf'i who- o.o w,vknuaoilł tP:,:n '"ho\\ ią-l iia srl'der_. zn~, prnldariflckie po- I w~· ·onaue ;iuż w dniu ::?4 majH ,. ' „... „~•• · 1 t d b b 1 k G"otewohJ prz:vpom11iiłl. 7.P o- m•m, r.hoćh.y nawet Ol?l'a.ni~ ~1a-a 1 FI<? wn"l'JOu owar, .r~ zanrn potrze ns na~ 1 o ?.J' o d7.ickow•ni„ ~n>..,..i,„ i \d„rnw. 1b, cl;>tc„7mv nl·oiekt _przy.iet.Y w- nvm, dobrobYcie 
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S11a,tęgujemy siłę Państwa · Llłlnego P~~~kr~~zi~.kz~!:d~2~~~ 
W bratnl•m soi•uszu z klasą· robotni•cz~ D~ieanik „Trnd" publikuje wa.le.e niemało ofiar, że et.ano. orezerny ~nł 'Poświęcony wiły cięM składową bloku d• 

zb1i7.ająeemu irię Kongresowi mokra.tycznego pode:mu1 ~­
Polllkieh Zwią.altów Za.wodo_ rów do Sejmu w roka 19~7. 

Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Swięta Ludowego wy~~d" stwierdza, ie kon- ~r:crc~~~~c.iI9 na:0si1a-:r:~ 
WABSZAWA (PAP). - W płe!'W!zym dniu Zielonych W zgodnym dążeniu krzep-I ~or~z lepsz~go i jaAniejs11:ego gr~s ten ~zie wielkim wyda.. szyzmu i rc.>Akcji i do k1>n.soli• 

Swtąt - 5 czerwca br. chłopi w całym kraju obchodzi~ bę- nie sojusz, wspólna. walka. i pra zycrn. ezłow1e~a P.ra~y. rzeniem ,.. .ty~iu Polski, związ daeji obozu ludowo - demokra„ 
dą, ją.k oo roku Swlęto Ludowe, w którym udział w«mną ca. chłopów i robotników, ao. . Wa.lczm! nieugięcie z ~yzya ki zawodowe bowiem odgrywa tycznego. 
równ.fe:I: delegacje l zespoły robotnicze. jusz chlo:psko - robotniczy - k:waczam1, &pekulantam1 ją ogromną rolę w budowni- Wielk~ r-0-lę odeg-rały poWtofle 

W tym roku Swięto Ludowe obchodzone będzie pod głów- niewyczerpane tródło naszej rozwijaj.my spól~zielczO!I~ we ctwie gospodarczym, politycz. związki 1.awod<nn w odbudo­
nymi hasłami jedności ruchu ludowego, sojuszu robotniczo- siły 1 postępu Ojczyzny. w3zys_tk1ch postac.111ch. Rozbu_ nym i kulturalnym kraju. Kou wie gospodarki na.rodowej, oru 
chłopskiego, walki o pokój I podniesienia produkcji rolne.I Spieszą do nas z bratnią. po. d?wu~my ośrodki. mM:r:yno!"6J g-res ten posiada również doaio w zagospoda.rowa.niu ~em Za.. 
w Poł9Ce. mocą. robotnicy z fal>ryk, pvmR pilnnJi_nY, aby_ słuzyly one bie s!e znaczenie - pisze „Trnd" chodnich. Były one ta.kte :l.Dicja 

W przeddzień Swięta Centralny Komitet O~hodu oełosi! gają. w remoncie mR~zyn i na· n;1.'m 2. ~redmo~~lnym chłopom. _ z punktu widzenia mtere- torem wspłlzawodn.letwa 111'&" 
odezwę, skierowan\ do wszystkich Judzi, pracu3ącycb na wsi rzędzi rolniczych, prz~yłają. N 1ech113 wszystkie 1<prawy wsi sów międzyDa.rodowego mchu cy, które przyniosło kra.fOwi "Pl' 
I w mieśofe. Od-a ta cios\: piękne zespoły artystyczne, ezy będą. w ręka~b. c_hlopów, eo z robotniczego, gdyt polska kla. w:i.żne sukcesy w drledztnfe IO 

Do ludu Pracul·ąc"""O wsi· .• m1"ast nem ~yk~ują. swoje . gorą.ce pr!lcy włn•;eJ ZYJi;,RODUKCTC! sa r<>b!>tnicza. znajduje si~ w spodarezej •• 
V& prz~"1v11p;an1e do sprnvry roboL PODNIE MY u.., pierwszych szeregach bojowni- WieTkie e, ~ługi. -pollr1ti~ 

Nadchodzi S'IV'ięto Ludowe. 
Swięto jedności chłopskiej, 

przeaw wszelkiej 11'.esprawie­
dliwoścl. wyzyskowi i ciem-
nocie. 
Swięto sojuszu chłopów i r:> 

'botników dla zbudowan:a sil· 
nej 1 szczęśliwej Ojczyzny. 

Miliony chłopów polskich 
obchodzić będą to Swięto w 
wolnej Ojczyźnie, w której 
władza, jak nigdy mocno i pe­
wn:e spoczywa w rękach ludu 
pracującego. 

Sz:mat drogi przebyliśmy .,d 
cza$ÓW, kledy na wsi polskiej 
królował obszarnik i sanacyj­
ny policjant, kiedy btzprawie 
i nędza c'.ą±yły kamieniem na 
tyciu chłopa polskiego. 

S'.lmat drogi przebymmy od 
ez?.sńw. kiedy braterska Ar­
mia Radziecka pnepęd~ił.i 
<zm«>rę hltler:v-zmu I wyzwotlb 
nas z nleszc~ęścla. w które 
wtrącały nas rządy sanacyj­
nych jaśniepanów. 
Najśmielsze marzema sta­

rych chlopsk!ch przywódców 
ruchu ludowego wcieliły się w 
życ'.e. 

Ziemia polska jest w rękach 
tych, co na niej od wieków 
pracują. Wozystkle J;IOla zacn-a.­
ne. 1>bsl11J1e pozdrawiają uas 
21rnawied?:ią pięknych plonów. 

Dziesiątki tysi~y nowych 
zagród wznosi sie tam. gr\i:le 
je<;zcze ni.edawno były zghsz-
cza. 

Setki tysięcy krów, kon!, 
trzody chlewnej przybyło w 
gospodarstwach, do cna obra­
bowanych przez hitlerowskich 
gr<lh'.eiców. 

TO NASZE DZIEf,Q, Z P0-
1\fOCĄ "BRACI ROROTNI­
"ROW I Wf,ADZY LUDOWEJ 
DOKONANE. 

ludzie prze't rządy obszamiczo 
kapitalistyczne nie dopuszcze­
ni do władt:y. dziś uc7ą się czy 
tać i pisać. W co drugiej wsi 
powstały punkty biblioteczn~. 

l\lili<>ny gazet przynoszą wsi 
prawdę o kraju i ?:agrani<':v. 
Coraz więcej chat. 7.amiast 
lampy naftowej. oświetla elck 
tr.vczność. Coraz więcej głoś­
ników rndlowych łączy wieś 
ze światem. 

TO NASZE DZIEf.O. Z P0-
1\łOCĄ BRACI ROBOTNI­
KÓW I WŁADZY LUDOWEJ 
DOKONANE. 

A w miastach rozkv.rita pnP. 
mysł, prodi.;kcja na głowę dws 
kroć przewyższ11 stan przed­
wojenny, budują się nowe fa­
bryki, pracują pełną parą na­
sze koleje I porty. W1.no::;zą 
slę w ~órę mury nowe.i 1 piek­
nej Warszawy. Ożywiona szl3 
chetnym współzawodn'.ctwem 
pracy, klasa robotnic1a przed­
terminowo kończy trzyletni 
plan odbudowy. 

TO DZIEfA> KLASY RO­
BOTNICZEJ, PRZY NASZEJ 
POMOCY DOKONANE. 

Wsz}·stko cośmy zdobyli, i:o 
w Polsce Ludowej na poży1.ek 
kraju i wsi wyszło - to owo­
ce c1ężkiej walki z s:łaml rP.­
akcji, z reakcją mikoła iczy­
kowską, z podziemiem, ze szko 
dnktwem wyzyskiwaczy, spe­
kulantów f pasożytów. 

Pójdziemy naprzód, ab:v do 
końca zn!szczyć zacofanie i 
ciemnotę, stworzyć wolne i 
szczęśliwe życie całego ludu 
pracującego. 

Nir potrafią nam w tym 
pn.eszkoozić żadne .-siły wstf'C'l: 
nictwa., ani nienawl§ć garstki 
wyzy!ó:klwaczy, ani ci spośród 
biskupów i księży. co umla!!ł 
służbę boża pełnić ł religię do 
sić - -zamieniają się w poli­

Hoz..~7-erza się sieć spółdziel- t;vków, podhurz11..iąrycb onc­
crn, ośrodki maszynowe. roś- C'lw V1Thd7V ludowl"j. 
nie liczba traktorów. młocar- NIKT NAS NTE ZATRZY­
ni, s'.ewników, kosiarek, ma- MA. PRAWDA J SPRAWIE­
szvn. co lżeiszą I lepszą czy- DLIWOSC JEST NIEZWY· 
nią pracę rolnilrn. Coraz wię- CIEŻON A! 
cej nawozów użyźnia glebę i Sity nasze rosną z każdym 
zwi~ksza plony, coraz więcej dniem! 
towarów płynie na wieś. Pod jednym zielonym sztan 

Zn;kła na zawsze. zmora kry darem łączy się cały ruch lu­
zysu. masowego bezrobocia, dowy. 
ka+a~trofalnego spadku cen Przepęd.z:liśmy ostatecznie 
rolnych. Masowa kontrakt<l- mikołajczykowskich rozbija­
cja, stał~ ceny przez państwo czy na obcym żołdzie I obcej 
v.rprowad7.one i utrzvm:vwane, sprawie i;łużących. 
zanewniaja coraz w~·żi>zy do- ZADO~C SIĘ STA.fE GO· 
chód roln'.kowi z pracy wła- RACE 'IU PRAGNIENIU \V~I. 
snei ź.viącemu. zBLlŻA SIE SZYB:KO OłlWI 

TO NASJl':E OZ!Ef,O. Z PO- LA CAŁKOWITEGO POŁĄ· 
l\IOC:\ 8RACI ROBOTNI- CZRNIA STRONNJCT\"\'A LU 
KOW I WŁADzy LUDOWEJ DOWEGO I POI,SKIEGO 
DOKONANE. STRONNICTWA LUDOWR-

W dawnych dworach I pa- GO W .JEDNĄ WIELKI\ PAR 
ła<'nch. w tysiącach nowych TIF; CHŁOPA POl",SKlEGO. 
5Tkó1 nc:>lł się chłopskiP d?ie- KTÓRA W BRATNIE.T 
el. mfodrlł'ź wiejska Idzie wv- 'VSPół,PRACY Z rovo;RĄ 
łł"1 do sdrół rnlnkzych. dn 17,.JF.ONOCZ".ONA PAltTIĄ RO 
szk(ll śrPdnlch. do uniwf'rsv- nO'J'NJC7.A BUDOWA(' BE· 
tf'tów. Na tysiąca.eh kursów DZIE POLSKĘ LUDOW i\. 
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Daleko od Mnskwv 
- Nie wiem. 
- Bardzo źle, powinruscie wiedzieć. 
Stary odłożył wyliczenia i zabrał się do komunikatu. 
- Oho, jak podniosła się liczba rozwożonych rur! 

~y tu nie ma omyłki, bo na piątym punkcie jakoś za 
C:lużo wykazuje? 

• - Omyłki nie ma. - pewnym głosem powiedziała 
Żenia. - U Rogowa sprawy stoją najlepiej, codziennie 
otrzymujemy od niego komunikaty. 

- Tak, - powiedział Kuźma Kuźmicz. - Poproszę 
was, towarzyszko Kozłowa, przynieście mi później wszy­
stkie materiały dotyczące planu. I całkowite sprawo-
2danie z przebiegu robót na W!-"zystkich punktach 
Dobrze? 

- Zgoda, - przytaJcncla dziewczYna, otulaia . .c sie 
liiała nuchowa chustką. 

niczo . chłopskiej jedności. ROLNĄ, HODOWLANĄ 1 ków o pokój, SWobOdy demokra ruchu zawodow<'~o we wzmoc:nfe 
MLECZARSKĄ. tyczne o Jedność mas pracują niu sojuszu klasy robOtniczej • 

Chłopi Ludowcy I WYKONUJMY GODNIE CJ'Ch • Pol~k! ruch zwią.zko~ pracującym chlopstwem. Zwi!łil 
N4SZE OBOWIĄZKI WOBEC bier~e czynny udział w walce ki zawodowe brały cq?ll13' 

W radMny dzień !lwięta Lu PA:i<STWA I KRAJU. 0 wzmocnienie światowej Fecl:i udZiał w przeprowadzeniu refor 
dowego łączymy się z masnmi śMIELEJ POWOI.UJMY racji Związków ZawodOwYCh. my rolnej zaś obecnie udzielajt 
ln<lowymi eałego świnia, wnL KOBIETY WIEJSKIE DO T ud" wsknmje ?.e pol~ki<> stale pomocy chloplrtwu, obej-
rz!)cymi o trwały pokój, o po· PRACY SPOŁECZNEJ, NA :>.~i 11 ~ki r.awoifowe 'pr?Nbywnją mu,iąe patronRty na.d ośrodka.. 
stęp i domokrację. ~TANOWISKA K~ROWNI. na TT Kongre5 z poważnym! mi ma~zvnowo - tr!lktorowymi. 
Są jeszcze w świecie imperia CZE W SPóŁDZIELNIACH, osiągntęeiami. O~ią.gnię~ia te „Trnd" ;._ymienill załogi robot 

listyczni zbrodniarze, którym RAD~CH NARODOWYCII, wyrnżRj~ ~ię pnl'de w~zygtlt'.m nicr.e zakłnd6w „Ur!<us", a tak 
malo bvło złot.a z krwi i łez URZĘDACH GMINNYCH. w Jikwida.cji rozłamu w pol. :i.e innvch fl\hrvk, które wysyła 
narod6~ całej Europy, którzy RO~VIJAJMY OśWIATĘ skim ruchu związkOwYlll i w h bry_g-at1y rohotnicze na. wieł 
prz<'jęci !trachem fHT.Pd potęgą I KULTU•RĘ NA WSI, SZKOL znacznym wzmocnienin jego i pnma_g-ają. rhłopnm pod~zrul 
Rił po;;tępu i dPmokracji knują NICTWO I WALKĘ Z A.._ll;l"AL szeregów. do czego przyczyniło wiMrnnych i jesiennych pr84 
Rpiski przeciw pokojowi, zbro_ l'ABETYZMEM. POSYŁAJ- się w pierwszym rzędzie zjed- rolnveh. 
ją. Rię, wi'ród Nif'mr<)w ducha MY MLODZIEt CHLOPSKĄ nllczenie polskie~o rnchn robot Pod kierownictwem klasy te 
orlwetu pod,iud7.ają., klecą. roz· NA NAUKJ;i DO SZKóŁ ROL niczego w jednei partii polskiej hotnic 7rj pohcy chłopi w O-
maite hloki 1 pnkty, ażeby pa; NICZYCH I TECHNICZ. kla•y .robotniczej. Rtrej w~lce r. bog'll.cz11.mi wiej-
nowanie wladców dolnrR nnrzn NYCH, śREDNICII I WYt- ~ . . i uk 
cir świntn. SZYCH. WYCHOWUJMY NO. „Za11lup;~ p(~l~k1rh ZW1Q7,ków 1a ~kimi Mi:prają p erwsze B C$. 

WE KADRY AGP.ONOMóW, wndowyPh
1 

Jest .t-0 - 1~1~7<' cl!!. sy w przebtwłowie wsi na zasa. 
Ale dziś inne są. czasy, ni:i. TRAKTO!tZYSTóW, SPóL- lej „Trurl' - zP. zmc:nllzo_wały dach socjalistycznych. 

przed l·Rzą., czy lLgf~ wojną DZIELCóW NAUCZ'ICIELl. ma.sy pr:t.cn1~ce do złamania o: 'frnil" stwierilzn, ie t>Ol~kle 
śwDinzt1.nśwoąbóz pol'OJ"u tworzy moc STRZEŻMY CZUJNIE ŁA. poru reakcji, ponMznc w t<',1 z":·ir.zki znwvclowe -p.osia.dające 

• powa?.n:i. reprr1,entarję w Se:l-
tak wielką, że potrafi te plany DU DEMOKRATYCZNEGO 1 W · l · · mie . i R.'\daeh Narodowvrll 
podpal!lczy wojennych w ni- DOBRA SPOŁECZNEGO sprawie zwo,mema przyczyn1aJą się w J)'J'WażneJ 
wecz obrócić. PRZED WROGAMI LUDU 1 A I' mierze do podniesienia. poziomu 

CORAZ WIĘKSZA JEST PO SZKODNIKAMI, mienia polskiego VI ng li kulturalnego oraz stopy życio. 
SPOTĘGUJMY sn.Ę NA. T a 1 · · 1 ko poi h w k TĘGA ZWIĄZKU RADZIEC. SZEGO PA:&STWA LUDOWE. .Na po s nw1e 11nf!1e ~ · . - we.i mas pracnjqcyc . s azn-

KU:GO - 200 MILIONOWE· GO SIŁ,,. -urr-ADZY LUDU• ski<'go układu powstała moz_ je na to m. in. ostat.nia. pod.. 
GO SOCJALISTYCZNEGO s1iĘ WOJSU POLSKIEGÓ aoś6 zwolnienia :rnajcln;j~Ce(\'o WYŻka płac, y;prow11dzen1e 11• 
PAŃSTWA R.OBOTNIKóW I OBRONNOść KRAJU się w W. Brytanii m;enia. poi· m·ów zbiorowych, organizacja: 
I CH.:f,OPóW, OSTOI POKO. N' h ż . jedność n;chn lu- ~kiego 0"'6h fizycznych i prnw ma!'owycb wczasów robotni. 
JU PRZED KTóRĄ DRtĄ iec YJe nvch zahlokownnego dot~·ch- c7 yrh. ai'ygTI-OwRnie przez r:zą.a: 
wszyscy WROGOWIE WOL dow~go! . c~M, na slrntek zarządzeń włRd 7 wielk:rh ~urn nit remont mie!iZ 
NOśCI NARODóW Niec~ :i:yje sojusz chlopsko. angiel~kicb, wydanych w okre kań rohntniezyrh, wielki pro· 

· robotmczy! sie wo,>nv. . "rnm hu<l0·~~ mieszkań dla ro Coraz większa jest ;;iła N' h · · Polska Ludowa! " ·~ " ' pań~tw demokracji ludowej - iec zyie Do pn<>prowad?.enia c:yn.no. hntni1;6w OT:\?. ~7.rrokn z11.ltrri:io 
Polski, Czechosłowacji. Wfg-ier, Contrafn!! Krm:fet Obu"hOdU §ci, l':Wil)1lłn.r~h ,„ 7 wnlrneniPm nn ilzi11!11lnn~ś. knltnnlno_oświ.a 
Rumunii, Bułgarii, Alhnni\. li J ~ mi<'ni:t plll«kil'gn w W. B~·ta_ towa nol>'k'eh rwil'tzków :r:awo• 

Śwl.ąta ludowe~o nil, ·:r:ostnl -povrolany Narodcwy do"·ych. Olbrzymie triumfy św!ęci Bonk Pol~ki. 
Chińska. Armia Ludowa, która ,,Trud" plltłk~n dodatnie 
po zdobyciu stolicy Chin - znaczenie twon:enia w przed.. 
Nankinu i Szanghaju, wyzwala Wielkie zwycięstwa siębiorstwaeh grup mwodO• 
już ostatecznie 400-miliomowy k . -. d k t ne1· wych, stanowiących ogniwo !• naród chiński od jarzma. impe. grec ieJ armu emo ra ycz 

I . h f t h ezące a.pa.rat związkowy z sze. ria~;:~alrzone l!lj. i glltowe do na wszyst ~te ron ac roklmi masami cztonków. 
boju rn;isy ludowe Włoch i BUKARESZT (PAP) Agen- Ostatnio oddziały wojsk de- W;;kazując, że polskie masy 
Francji. Niezlnmna wola poko· cja Elefteri Ellada padaje ko- mokratycznych wykonały z po pracujące witają. zbliżający 
ju ożywia narod.v wszystkich munikat dowórlrlwa greckiej wodzeniem manewr w kierun- się kon1-,'l"es nowymi snkceir.a.mt 
krnjów, wszyi:tk ich r11s, w tej armil demokratye?.nej 0 drla- ku gór Oiti!; i Gł!c:mas, w cza- gospodarcz;nni oraz masową alt 
li<'zhiP. i naroav Anglii i Sta. łania.eh wojimnych w Gredł. sie którego nieprzyjaciel rlra- ej!'! w~p6l7.awodnictwa prncy 
nów Zjednoczonych. Zgodnie z tym kmnunikatem cił 31:? żołnierzy i oficerów. „Troił" konkluduje: „Z wielkt 
światowy Kongres Pokojn w sytua<';Ja· przedstawia sir, nMtt uwag~ śledzi międzynarodowa. 

Par•żu i Pradze imieniem se· pująco: TESSALIA: klasa. robotnicza. i światowy 
tek· milionów prostych ludzi 70 PELOPONEZ: Pre~sza dywizja armi'. de- ruch zwiazkoWY przygotowania. 
kra.i6w wykaz!lł, żo lndi:koś~ W okresie od 29 marca do mokrntycr.nej ustawicznie ata- do kongTesu polskir.b zwięzków 
zdoła spętllć Rwa11turnik6w 29 maja rb. jednostki trzeciej kuje w tym rejonie wroga. U· zawodowych. Nie ulega wątpli 
knnj~cych nicc~e rlnny n0wej dywizji dokonały trzech ata- daremniajiic jt>go próby T'Od .ię wośei, że kongres ten b(:!dZ19 
rzezi wojennej i s i lą. narzucić ków na w:eksze miasta i 36 a- cia ofensywy na całym fron- nowym wielkim wyda.rzcniem 
-pokój. tr1ków na rÓżne inne cele woj- cie. w rozwoju polskiego rucbu za. 

I my, sto.iąc w szeregach skowe, wysadziły w powietrze OddZ:lały wojsk mona-rcho - wodowego, który jest potęż. 
ohrońców pokoju przy boku dwa dłuższe odcinki linii kole- fa.~zystowskkh w dągu kwie- nym czynnikiem w bndownt• 
ZARR innych d{'mokratyoz. jowych, zniszczyły 5 samocho- tnia i maja siracily przeszło ctwie so<:jali:mm w Polsce or::i.z 
nych pań~tw i narodów, przcz dó\y c!eżarow~·ch ze sprzętem l.OGO 7flł1lif'rzy I ofirf'r6w. 01'87. jcrlnym z n~J~flntelszycb od­
.iedno§6 lndzi wokół nas~go "_·01ennym. ora~ l?.onad 3:1 .t:v- 3 czołgi i 15 samorhodó\v cię- działów m!ędzynat:>do-wcj klal!Y 
rz!!du - przez codziPnny trud s1ęcy metrów lmu telefomcz- iarowYch z amunicją. \ roootniczc.f". 
- na polach i w fohryka~h ny,..h . . 
wzmai;:amv i wzmRgae. da lPj b~ Stra.t:v wroęa. -wyniosły w 
rJriemy ~iłę na!'zego pa:6.~t"9ra, t:vm cza.sie 775 zołnlerzy i ofi­

cerów. obronn0se kraju i potr1rn świa· RUMELIA: 1 

t-0w!'go ohn7T1 nnko;in. Od 2 miesięcy nieprzyjaciP.1 

C!.10"1• 1 itromadzi na tym odcinku fron 
li M • tu rezerwy p'.~hoty. artyleni 

Jednoczmy na~ze szeregi, i lotnictwa, usiłując otoczvć 
wzmacniajmy przyJazn i soju~z drugą dywizję armii demokra 
z kfa;::i- robotn'cz:}. w budowie tycznej. 

Topolow odwrócił się do innych interesantów. Jeden, 
przysłany przez Fedosowa, pytał. czy może potrzebny 
do izolacf rurociągu bitum numer dwa, zastąpić bitu­
mem innej marki. Kuźma Kuźmicz zanotował pytanie 
i przyrzekł. że sprawdzi w laboratorium, czy w oe;óle 
możliwa ;est taka zamiana. Inny znów przyniósł od Fi­
limonowa zapotrzebowanie na aparaty do spawania 

i prosił o zatwierdzenie ostatecznego rozdzielnika na 
wszystkie punkty. Przyszło jeszcze dwóch robotników 
z kotłowni. Okazało się. że Aleksy jeszcze przed wyj­
ściem na trasę stwierdził, iż wszyscy współpracownicy 
z11rządu marzną z winy wadli~ej pracy w kotłowni. 
Palacze dowodzili, źe wina tkwi w marnym e;atunku 
miejscowego węgla oraz braku izolacji cieplnej bu­
dvnkn 

- Towarzysz Kowszow polecił mi, abym się zajął tą 
sprawą - powiedział Topolow, chociaż Aleksy wcale 
nie wspominał mu o tym. - Jeszcze dzisiaj zejdę z wa­
mi do kotłowni i spraw<h:irnv l=!rhip n0rhit:'wa się 
ciepło 

Stary odczuwał niewypowiedzianą przyJemnosc roz­
mawiaia z ludźmi i we:łebiajac sie w ich svraWY. Wie 

Wspaniały sukces komunistów 
w wyborach samorządowych we Francii 
PARYŻ (PAP) Wybor:v do \,Jednoścfow:vch socjalistów, kt6 

samonądu mił"j"'ldego w Rais- ny wY!>tą.plli 'le wmiólną J!stą. 

mes IDf'pa.rtament N~rd) za- Na t«: ll~tę padło 51.8 proc. głef 
kończ~·ły sie riecydowan:vm sów wobec 48.9 proe. w wybo­
zw:vciestwem komunistów i rach l>Cl'Przednłch. 

dział, iż z każdą godziną spraw tych będzie wciąż wi~ 
cej napływać. 

Pietkę Topolow pragnął umyślnie załatwić dopiero mt 
końcu. Dłuższą chwilę spoglądał uporczywie z udani\ 
powagą na Gudkina.. Młodzieniec bez zmrużenia po­
wiek wytrzymał iego spojrzenie. • 

- W jakiej sprawie przyszliście do Aleksego Mik~ 
łajewicza? - spytał Topolow. 

- W sprawie inżyniera Fursowa. - Pietka zmieszał 
się, gdyż pomyślał. że Topolow nie będzie w stanie roz­
wiązać konfliktu. 

- Co zaszło z Fursowem? 
- Jak długo można znosić jego drwiny, Kuźmo Kuź• 

miczu? - wybuchnął Pietka. - Wyśmiewa publicznie 
Beridzego i nas wszystkich. Grubski powiedział mu: 
, W tym tygodniu odbędzie się pogrzeb ~enialnego no­
wonarodzopego dzie~ięcia". Miał na myśli nasz nowy • 
i;rojekt' Grubski otrzymał telegram. wzywają go d<> 
Rubieżańska. Wszak wysłał tam protest! Fursow po­
wiada, .;„ _.Piotr Jefimowicz potrafi dowieść s.wego .•• "„ 
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Przewodniczący KCZZ. 

O nowe, ł.epsze formy współzawodn·ictwa pracy 
Ruch współzawodnictwa p.ra I II Kongres będZJe musiał ~ej 

cy ogarnął szerokie masy. Set sprawie poświęcić tym więcej 
ki tysięcy robotników biorą uwagi: że choć zV.::ązki ~ele 
udział we współzawodnictwie uczy~ły dla ro.zwo3u w~połz.a­
zespołowym d mdyw'.dualnym. wodructwa, to Jednak_ nie zna-: 

• . lazła ona dotąd w dlliałalności 
D1a. uc~czema II Kongresu ruchu zawodowego właśclwe­
Związkow Zawodowych około go wyraru. 

Wszystko to, nie wyczerpu- I działowy i majster salowy, czy 
jąc całości z.agadnień współza oddziałowy i wyb1tr\; przodow 
wodnictwa pracy, wykazuje nicy. Kom!sje musiałyby kiero 
je~nek jasno, że zwią.zk: za- wać współzawodnictwem w 
wodowe muszą zasadniczo ścisłym Powiązaniu z grupami 
przebudować swój stosunek związkowymi i mężami zau­
do tego ruchu. fania. Tak samo powinny się 

3.000 zakhdów produkcyjnych Komitety Współz.awodn'ic- Komitety współzawodnictwa 
przyjęło różnego rodzaju zobo twa po pierwszym okresie ak- pracy nie spełniły dotychczas 
wiązania. tY\'mośc: zastygły w rozwuJ·u. · w pełni swych zadań. W związ 

k ku z tym Powstaje zagadnie-Fa ty wysuwają zatem spra popadły w szablon. Obecnie nie, czy nie należało by -po-
wę współzawodnictwa do rzę- związki zawodowe nłe pa:nują wołać tak:ch organów związ­
du czołowych zagadnień, ja- nad żywiołowo rozwijającym kowych, które byłyby ściślej 
kimi zająć się będZ:e musiał się ruchem ws:półzawod~w:i 
Kongres Związkowy. i nie kierują n:m należ:ycie. związane z warsztatem pracy. 

N;e chcemy formalistyki 
Zarządy związków utracił' Jnokrotnie wyłan'.ał prwdow­

panowanie nad rozwojem ru- "l.i.ków z przypadku. 
chu W9p6łzawodnictwa pracy Nasi mnani przodownicy 
przede wszystkim diatego, te pracy nie zawsze rozumieją 
ustosunkowały się do niego dostatecznie społecmą treść 

Taki aparat musiałby się o­
przeć na podstawowe; tereno­
wej organ!zacji związkowej -
Radzie Zakładowei przy 
której powinna powstać spe­
cjalna komisja. W skład tej 
komisj'. winien wejść i inży­
nier produkcyjny i technik od 

tworzyć i działać komisje wyż 
szego rzędu . 

Zorganizowanie takich pod­
staw dla współzawodnictwa 
pracy pozwoliło by związkom 
zawodowym uzyskać rzeczy­
wiste k:erownictwo wielkiego 
ruchu, przepoić go duchem so 
cja.Jizmu i wyzyskać szczery 
entuzjazm milionowych mas 
robotniczych dla jak najpeł­
niejszego i jak najszybszego 
zrealizowania programu gospo 
darczej ~ społecznej przebu­
dowy naszego ludowego pań­
stwa. 

Żeqnan1q deleqaiów 
na IlKongres Związków Zawodowych 

W dniu dzisiejszym miasto] od<lział C tych samy~h za.kła· 
aa.sza żegnać będzie delegatów dów. PZPW Nr 5 me po~t& 
wyjeżdżają.cyeh na Kongre~ ła w tyle za iDnF.i wykonUJlj.C 
Zwią.zków Zawodowych. model samoprząsmey ~brączko 

Wyjazd delegatów poprze_ wej. PZPW Nr 39 skonstruo_ 
dzony został przez transport wały pralnicę, a. PZPW Nr ~6 
eksponatów, które znajdą. się dała precyzyjnie i artyst:yc~me 
noa. Kongresie ja ko widomy do wykonaną figurę wyo brazaJ~ą 
wód gorących życzeń robotni· robotnika. stojącego w ko1e zę 
czych, by Kongres wypełnił batym, mającego. u ~p symbol 
wszystkie nadzieje pokładane przemYJ!łu włókienniczego 
w nim, by stał się jeszcze jed czółenko. 
nym szczeblem na drodze ku * * * lepszej przyszłości. 

Wśród eksponatów znajdują 
się między innymi: piękna. mi. 
niatnra krosna angielskiego, 
wykonana. przez robotników 
PZPW Nr 35, motak wykona· 
ny przez robotników PZPW 
Nr 4 tow. tow. d7..aplińskiego 
.Józefa i Dolerę Stefana, wier_ 
tarka ofiarowana., jako dar dla 
Kongresu przez grupę oddziału 

Komitet Kongreso-wy komu• 
ni.kuje, że delegaci na 11 (VIII) 
Kongres Zw. Zawodowych li 
terenu woj. łódzkiłego pojadą 
do Warszawy autobusanń pa­
sażerskimi. 

Zbiórka delegatów - d!llś, 
w dniu 31 maja rb. o god71. 14, 
w sali te11trn OKZZ („Melo­
dram") - Traugutta 18. 

mechanicznego PZPW Nr 38 Delegaci p~.ent są o punk 
oraz pralnica. wykona.na przez tualne in-zybycie. 

formalistyczn:e, usiłując kiero ruchu W'S'półzawodnictwa. Jecit o .d- ' ' ' t • 
wać nim głównle przy pomocy to wina złego systemu kwali- ezy~~o c ~zeree:o-w par y•n 
regulaminów, które z góry f:.kowanla. Prawdziwym przo- ~ a 
zwężyły maczenie współzawo- downikiem l'OWinien być ten, W PZPR nie ma miejsca dla elementów przypadkowych 
dnictwa, sprowadzając ie do który osiągnął najlepsze wy- w s~ereg1 partii wstępują. ro i ówdzie w nasze szeregi lu- ją. swym postępowa.niem, zha.ń zasługuje na pozostawienie go 
poziomu konkursów z nagro- niki we współzawodnictwie, bot.nicy, chłopi i inteligenci. dzie, kt-Orych nie właściwie z bil ją. tym, że będą,c na sta.M_ w szeregach partii". 
darni Podstawowym prawem, dlatego, ż.e stanął do niego na Przychodzą. ludzie różnych partią. nie łą.czy. w'sku Dyrektora, zamiast u- * * • 
konstytucją współzawodnic- podstawie własnego zoboW:ą- zawodów, o różnym wyk.ształce Lecz którzy chcą nam szko. krócić bezprawie, zamiast oczy Sprawa Lewickiego - typ<>_ 
twa pracy nie powinno być zania. Taki. przejęty ęntuzja- niu, różni pod względem swego dzić, którzy znaleźli się wśród ścić te1·eu C.T. z elementów wcgo karierowicza i człowieka. 

poehodzenia s.połecznego. na.5 przypacTu:owo - wcześniej wrogich, nieuczciwych - nie nieuczciwego wywołuje w każ-zoboW:ązanie indywidualn~, zmem pracy przodownik eta- Wszyscy oni spotykaję. s•ę w czy później są. demaskowani, tylko tego rue uczyuił, !cez dym partyjniaku wstręt, lecz są. 
czy zespołowe, dające· wyru nie się aktywistą społecznym, szeregach Jednej partii walczą.c wcześniej ezy później znajdą. przeciwnie, nawią.zał kontakt z inne &prawy, które przeszły 
na31epeze:j woli robotnika i ca. propagatorem nowego stosun- i pracując dla tej samej spra- się poza nawiasem partii. dcfrauda.nfami - byłymi sana przez wokandę Miejskiej KKP, 
łej załogi, świadomej swych ku do pracy, będzie się starał wy. W walce i pracy wychowu · * "' • cyjnymi oficerami, popjera.ł które• wywołują. inne uczucia-

jll ich partia. Podnosi się sto_ W sze.rej teczce leży phka ich, ręczył za nich swym 8ło. oburzają i bolą. równocześnie. obowiązków j swych moż!:fwo- przelać swoje umiejętności na pień ich wyrobienia ideoJog:cz- papierów. To akta sprawy Wla wem - słowem partyjniaka. Są. to sprawy wykroczeń robot 
ści. Rzeczą związków zawodo- '.nnych i UPowsze<:hnić swoje nego, rośnie dyscyylina partyj dysława Lewickiego, byłego Pomimo swej przebiegłej gry ników, którzy po swym awan_ 
wych winna być mob'.l~zacja SPoSOby i metody '!)racy. To na., rosną zMtępy świadomych, Naczelnego Inspektora. Centra· Lew:c.ki nie uśpił czujno~ei to sie społecznym zapomnieli o 
mas wokół zadań współzawo- jen droga do umasowienia boj.owych towarzys-zy. A być to li Tekstylnej. Naczelnego Dyrek warzysq, którzy poznali w klasie robotnfozej, z której wy 
dnictwa. stworzenie odpowie- "ł dnict Tu dl warzyszem, jak mówi deklara- tora. Biura Raud.lu Hurtowego. tym ,„partyjniaku" sprytnego szli i 0 Partii. 

wspo zawo wa. a c.js. ideowa PZPR ,,to najwyż. Na wi~rzchu leży legitymacja Jrnrierowicza i jak mówi Zdzisław Zgierski był kie_ 
dniego klimatu, zapewnienie zwią~ów zawodowych otwie- szy .zaazczyt, którego każdy partyjna Lewickiego, którą. ode protokół Komisji - „obcego dyś szoferem i chyba zaskarbił 
warunków, umożliwiających ra się wielkie pole do pracy członek partii musi okazać się brali mu towarzysze Miejskiej nam człowieka kla.sowo"... sobie zaufanie towarzyszy, jeś_ 
r&botnikom przyjmowan::e zo- nad umotli~eniem przodow- godnym". Komisji KDntroli Partyjnej. Zapadh n.chwała: „obwtnio- li już w 1945 roku :wysunięty 
bow:iązań orru; usuwanie prze- nikom pracy wykona;nia tych Obok tyeh, o któryeh :mówi· Lewicki nie zasługnje na po ny o nadużycie stanowiska. slttż został na $tanowish~ dnekto-
szkód, utrudmających wykona zadań nad wychowamem no- liśmy - przeniknęli jednak tu siada.nie legitymacji. Zhańbił bowego i rozkład mąralny nie ra. Ale wkrótce zapomniał 
nie tych zobowiązań, wreszcie wego człowieka, n.ad przyswo- Zgierski ;„ jest t.owarzYFzem. 
- ogólna kontrola wyników. leniem mu nowego, socjali- N.._ 6:' ... del~.,,,...,,..11- .,.,... a,,rOU Przy biurku, w gahinecie 

System regulaminowy nie'e stycznego stosunku do pracy. w.111~6 -c;.;~~._ ••.,,,, •• qre!!ii „p.aua dyrektora." zainstafowa· 
""'"""""'""'11111"'......,.."""'"~'t.!fl~l'"'l'•ll'lllł..,łlllł!llll'IOtl)łlłll/llłlllftłltf1!111'!11111!'tftlłltlllll!llłtlllllt!11!11/1!Hllll111111llltlllll•mOT"llltllmn..i'""""'""'"'·"111·1t1111111u11•uw n111ł'flutltlłllUl\lłl łTUU !ltt!lłt!t n o kilka dzwonków. N a ko ryta o reformie To w. Bronisław Ciuła dwnoś.ci, ukończył Konsnwato. rzu zapalały się różnokolnrnwe 

ńum w Łodzi i uz5·$kał dyplom lampki, a każda z nich oznacza 
funduszu premiowego 

Zasadniczej reformy doma- jakim ~..opn."u zakład wykonał 
ga się również fundusz pre- np. plan produkcyjny ilościo­
miowy dla współzawodn:'.ków. wy i jakościowY, plan oszcz~d 
Winien być aa dla każdego nościowy ttp. Tak ustalony 
zakładu ustanowiony nie w fundusz prentiowy będzie s1ę 
procentowym stolrunku do fun zwiększał, lub zmn:'.ejszal za-

tkacz Z PZPB Nr 2 profesora gimnazjalnl'go. ła. co innego: wchoclzić n'r wol 
Natychmia~t po wyzwoleniu no. niPbawem będziP ronina. 

kraju przystępuje tow. Iżykow- wejść, należy zaraz wejść bo 
ski do organizowania życia mu- będzie za późno itp. 

Tow. Ciuła, syn ' małorolnego 
chłopa, m& obecnie 25 lat. W 
przemyśle pracuje niedłu.go -
od c:cwili powrotu z r<>bót 
przymusowych w Niemezech w 
1946 r. Jako jeden 4 pierw. 
ezyeh przy~tąpil do współzawo 
dnictwa pracy. W 1947 rokn 
trzykrotnie zdobył pierwsze 
mie;jece w indywidualnej punk­
tacji. Niedawno ukończył kun 
p<>dmfst,rz6w i tem.z, pracując 
IW!. 11Zekiu kros.nach, kieroJ" 
jedonę. z brygad produkcyjnych. 

leżnie od neczywistej warto­
duszu płac ale proporcj<mal- ki wkładu pracy wszystkich 

lizmu, na. jak najdalej idące 
udost.ępnienie tej młodzieży 
dróg awa.nsu sr,ołe~znego. 

życzymy tow. B~o:!:islawowi 
Ciule d!l.L!zyd1 ~eesów w pra 
cy i nauce i wierzymy, że wie 
dzę svrą. potrafi zużytkować od 
powiednio dla d->bra Pol!!ki Lu 
dowej. 

nie do wykonania wszy~Łl{ich zatrudnionych, ogól praeow­
e1emomt6w planu zakładowe- n:lków będzie się więc na pew 
go. Jego 'WY!Okość winna bvć no ste.rał podciągnąć marud~­
zatem uzależm<Ona od tego, w row do przec'.ętnego po1!10m~1. 

Rola narad wytwórczych 

zycznego w ŁodzL Jest jednym Członkowie egzekut.:wy par_ 
z założycieli Związku Zawodo- tyjnaj i Rady Zakładow!'j z 7.8. 

wego J\fnzyków R. P .. Do wrze~- sady nir mieli moźno~ci wej§­
nia 194.S r., pracuj~e w Filhar- cia do ; net11. Bo i po co f 
monii Łódzkiej, pełni funkrjr Przecież 1 brykl). kieruje tylko 
prezesa Zarząd11 Okręgowego i wvłącznie dyrektor. 'l'e samo 
Zwię.7.ku Muzyków. Niedawno wladeze zapędy Zgie.rskiego wy 

T R · I" k k" mstał wybrany członkiem Za- łowywały· !łłu~zne oburzenie to 
OW. oman %~' OWS I rza.du Głównego Zwi„zku Pra~ 

Ta samokontrola wymaga runków technicznych, surow­
ścisłego powiązania WoSpółza- oowych itp„ ułatw!ających ro­
wodmctwa ~ planami produk- botnfkom maksymalne zwięk­
cyjnymi. Kaidy pracoW'rlik wi szanie wydajności pracv. 
nien zawsze wied'l:leć, jak'.e za ZWiązki zawodowe winny nad 
dania jetu.1 osobiście stawia to podjąć wszelkie wysiłki d!a 

podn!esienia kwaMfikacji za­
plan fabryczny. Plany m11s-zą wodowych robotnika. Koniecz 
być d<>Staroone do katidej ma ne jest, aby do W$półzawodni­
szyny, do każdego odcinka pro ctwa włączyła się w większym 
cesu produkcyjnego. stopniu inteligencia techmcz-

Doniosłą rolę mogą tu ode- na. 
grać sygtematyczne narady wy W l'Ó\V:nym stopniu niezbed 
twórcze. na jest tu praca nowatorów, 

Głównym celem jaki eta wia 
przed sobą tow. Ciuła w swej 
pracy społecznej jest nawią.za. 
nie ścisłej łączności między par 
tią. a. pracującymi mas1tmi bez 
partyjnych. Poza tym tow. Bro 
ni.daw Ciuła pragnie gorąeo u­
czyć •ie Obecnie pnygotowuje 
!'li~ do egzaminów wstępoych na 
Te.l'hnic11n1 Wł6kirnnic:r.e. 

-. warzyszy, zwłancza ŻP do ga· 
eownik'ów SztuJti i Kultury. hinetu „pana dyrektora" mQ_ 

W Rwej pracy zawodowej kie- gły ... i musiały wchodzić ii>go 
ruje Rię tow. Iżykowski przede prac.ownice. W cloclafkn, "rze· 
w~zystkim ideę. udostępnienia hieg tych wizyt był przvcz;vnii., 
muzyki masom ludowym. Ohee- 7.e ilo Komitetn Partvjnce:o po 
nie, pełniąc obowiązki dyrekto- ezęly napływa~ skargi p1Jszko_ 
ra Filharmonii :;\fiejsk1ej - po- dowanvch. 
łożył duże zasługi w realizowa_ Spra'wa stanę.Ja na egzekuty­
niu haseł szerzenia kultury mu- wie. a. później na kole. Zgier_ 
zycznej wśród świata. pracy. ski zło7.yl samokrytykę, obiecał 

N II poprawę 
a Kongresie Zw. Zawodo- _ Może eię pQl'rawi - po. 

Knntro 
dać mu 

wych tow. Tżykowski pragnie wiedzieli townrzvsze z 
zaapelować do przedstawicieli li Partyjnej _ i:ousimy 
światit pracy o właści,Tą orga- mnżliwości. 
aizację imprez IJJm".ycznych dla Zgierski otTZymał wrow11 na 
robotników i zaproponować u- ganę i zmienił mie.-r.<ce pracy. 

Związki zawodowe w'..nny racjonal!zatorów l wynala~­
współdz:iałać z administracją ~ów. którym związki zawodo­
przemysłową nad stwor=iem w~ w.in:ny zapewnić szeroką 
dla załogi odPowiednich wa- po.moc 1 <JPfekę. 

Na II Kongresie Zw. Zaw., 
jako delegat młodzieży, prag_ 
nie poł!>iy6 szczególny naeisk 
na wychowa.nie szerokich rzesz 
)!lr:i.cującej młodzieży r<>bOtni­
czo.chtopskiej w duchu "~"Jar 

tworzenie funkcji „11połecznych Lecz to nie pomogło. Poczęły 
'1uw. „,„u,..„ "·' „„ „ ·' " 1•~st propagandzistów fl1-brycznych' ', wpływae nowe •kargi i meldun 

synem robotnika-włókniarza. których zadaniem będzie infor. ki. Korespondenci .fabrvczni piszą - Młodość jego była bardzo rnowanie robotników o wsz->st- Dziś \'V Miejskiej Komisji 
ciężka. Pęd do wiedzy hamowa.- kich imprezach ku]turalno-a~tY- Kontroli Partyjnej w e.ktaeh 
ły ciężkie warunki materialne i stycznych. „~prawy Zg-ierskiego" znaji!u,je 
ustrój Pofakj przedwrześniowej, Tow. Roman lżykows ki Jest się legitymacja partyjna ode· 
utrudniający awan!! społeczny <kle;:;atem pols\iego świata mu- bra,oa „za niemoralne prowadze 
wlodym proletariuszom. Tow. zyczuego na 11 Kongres Związ- nie się, oraz za niepartyjny sto 

Wykonaliśmy plan półroczny 
W zw;ą.1111s;u z Kongresem n:i. rado,eią napawa ruu1 fakt nawet przekroczyć. gD trochę. 

Związków ~:wodowyeh załoga wyk<>nani.a w oznaczonym Oto, czego może dokonać entuz 
Za.kład6w Przemysłu Odzieżo. przez n.aa M-myeh terminie pla jazm Tobotnik6w pracująeych 
wego im. Więekow1kiego, na „. U'll p&r-0cznego. Udało 11ił nam na ewoim i dla samych siebie. 

Iżykowski jednak mimo prze- ków Zawodowych. s11nek do pracy kolektywnej". 

gólnym zebraniu zwołanym w ----------"""----------------
pierwszych dniaieh maja, poMB SOK w1·ta li Kongres z.„. nowiła wzmóc swe wysiłki pro Ila Narada aktywu wiejskiego w Brzezinach 
dukcyjne i wykonać tila.n p&. W niedzielę odbyła się w 
rocrny do dnia 22 maja, przy- Echa zobowiµań na ezei6 Il Przede wszystkim postanowio- Brzezinach Narada Aktywu 
śpieszająe tym !l!lmym Wnrin Kongresu Związków Za.wodo- no przeprowadzi~ w~ród koleja_ Wiejskiego z terenu powiatu, 
wykonania 0 całe 8 iedem dnI wych, podejmowanych przez rzy akcję uświadamiającą o która zgromadziła około 300 ak­
i oszczędzają,<: 106.400 roboezo„ pracowników poszczególnych ~: przepieach porządkowych oraz o tywistów. 
godzi:n. kładów praey, dotarły r6wn1ez utr~ymywanin czystości. Referat dyskuiS.YJDY wyg!Oti1ł 
Po ~.ft tym zasadl!.i<>,..,,.-m 2l0bo do Służby Oehrony Kolei DOKP fl sekretarz Wojewódzkiego Ko. 

• ~. M; ";'-J- k - Lódź. Ponadto postanowiono wzmóc mitetu I>ZPR, tow. -Sienkiewicz. 
'W1ązaniem p{) !IJlOW~no wy 0

• N li h b · h o 100 procent pra<:ę polit7czno- Mówca zanalizował obecn~ na~ azereg dodatkowych, Ju a. ezoye .ze ra,uiaci maso. „ 
rozszerzenie akcji kultnralJio_ wych pra~wmkó~ 80~-n, w społeczną., pracować aktywnie w sytuację polityczną., a następnie 
~wiatowej przez nasz• św1e· eałym 1VOJ&-W:ództ~e .podJęte ~ szeregach Związków Zawodo. omówił uchwały Plenum kwiet­
tli.cę wydawa.nie specjalnego stały robO'Wlę,zan1a. i rerolncJe, wyeh oraz jak jeden mą.ż wstą. niowego PZPR, wiele uwagi po­
nrun~rn garetki łefenn.ej, llPG- w któ:.reh pr.a~W'DlCY SOK.u z pić do Towarzystwa Przyjaźni święeając sprawie za.ktywizowa. 
n11-dkowa.nie d~edzińea fabry· ra~ią. Wlt&Jt ll KongrM Polsko • Radzieckiej. Pom tym nia gromadzkich organizacji 
eznego, tti>OTZą.ćlkoinnie ogT6d.. zi-:~ik6w _Za.wodowyeh ora.z ~- wartownia S.ttP we Włoeła.wku partyjnych, ezkolenia partyjne­
ka pn:edszkola i oezyszcz-et1l'e n.zaJą. eolida~ ze wszystld.: posta.nO'Wiła nfundowa6 biblio. go oraz tworzenia nowych Kół 
ok1~n fll.bryeznyeh we własnym mi :i:W'lą.r;k1>wea.m1, pn.enjąeym1 k dl • ~--· Gospodyń Wiejskich , Ligi Ko-
zakreeie. • llt~ wykonaniem 2'0~zań. te ę a ~<.LU<OJ wsi wojewódz- biet. 

Wnvstkie zol)ol'l'iazamie. U>· Ae.zkołwiek Służba Oehrony twa. ł6dzkiego. Dyskutanci dowiedh, że doce-
l!tały Wyltonan~. ~ies~ymy eit Kolei. IM je8t ~~ pMdukcyj. Karliń!!ki Jan niają znaczenie walki o pokój. 
21 teg<> ogromn:ie M JUe rmei. 'Ał, mimo to 1'6wn1ei; 'POdjeła za- Imperia.li.Jici anglo • amerykań-
li8m.'F ~ .-~ ~· • JllDreanondeut .I DOKP Z.ML lk'.v sJ;J:a.v..:i. nas bomba. atomową 

Naszyru orężem - potężnieJ-1 za mało uwagi. Stan ten mnsi u. 
szym niż broń atomowa, jest na- lee całkowitej poprawie. 
!-za codzienna praca. I Duże niedociągnięcia panują 

Każda. nowa tona wydobytego I Pównież na odcinku kobieevin. 
węgla., każde osiągnięte powięk- Zdauiem dyskutantów, zw!asz­
~zenie plonu z hektara. wzmac- eza. dyskutantek, sprawa. zakla­
nia. naszą potęgę gospodarczą., a da~a nowych Kół ~ Goośpodyń 
tym ~amym powiększa siłę obo- Wiejskich i Ligi Kobiet przy 
zu pokojowt>go, do którego nale- ró"·noczesnym rozszerzeniu pra. 
żą wszystkie narody demokracji cy już działająeyeh kół, ,jest je. 
ludowej ze Związkiem Radzi ee- <lnym z naczelny eh zadań obec-
kim na czele. nej chwili. 

Mówiono rówmeż w dyskuFJi Towa.r~.sze za.biera~ą.c~ g!o~ 
o konieczności wypracowania no w dyskusJi, nawoływali rowmez 
wych, doskonalszych metod pre.- ~? roztoczenia. c~ujniejsze~ opie. 
ey partyjnej, tak aby nabrała k1 nad mło~z1ez_ą. zorgamzo.w:i­
pna większego rozmachu i stała. n~ w ZM?? Jak 1 nau młod.:1ezą. 
się bard:r.icj systematyczna lllezorgamzowaną.. 

· · Zebrani dali również wyraz 
Wielu dyskutantów stwierdzi- swemu oburzeniu przeciwko 

ło, że do sprawy szkolenia. par- antyp1lństwowe,j działR.lno~ej ""­
tyjneszo DXz.vwi.a.zuje si~ cią.gle akcyjnej cześci kleru 
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Byłem z Maciusiem w $wiat rozśpiewany 
ZOO Obejrzeliśmy do-- Hau! Hau! Hau! 
kładnie każdy zakątek nasze Pawiany, pawiany 
go łódzkiego ogrodu zoolo- Na łów na łów, na łów 
l?icznego. Tyle zwierzaków Zapolo~ać znów! ~1111111lillłllll111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ • 
widzieć na raz, to aż w gło- I co najdziwniejsze, ze 

Moja mama - delegatka 
"Tego dnia, gdy mama przy 

szła z pracy, Kazik odrazu 
s~.ostrzegł, że stało się coś 
wliżnego, bo mama była bar­
dZo zadowolona i uśmiech­

wie zaczyna się wszystko krę całe pawianie towarzystwo 
cić. Nie wiadomo na co dłu- za przykładem Maciusia rów 
żej patrzeć, co bardziej po- nież puściło się w tany. Pa­

- Będę żądała w imieniu zumiem. Już wiem dlaczego stwo nie żałuje ich, ale na dziwiać czy potężną paszczę trzyłem zdumiony, bo Ma­
kobiet, by Związki Zawodo- taka uradowana jesteś z wy- wszystko odrazu nie wystar- hipopot~ma, puszystą grzy- ciuś wyglądał jak król pa­
we zwiększyły liczbę żłobków boru. Bo to znaczy, że robot- czy. Możecz jednak pocie!!ri:yć wę lwa olbrzymie cielska wianów. 
i przedszkoli dla dzieci, będę nicy mają do ciebie zaufanie. Józka, że skończy się jego słoni c~y też potężne pazury Nareszcie usiadł zmęczony 
żądała riwiększenia opieki Prawda? utrapienie z siostrzyczką. Na ni;idiw:iedzi. Maciuś z wraże- na ławeczce. To było dosko­
nad matl\ą i dzieckiem, stwo- Tak, Kaziku. I dumna z te- pewno przyjdzie kolej na fa nia zadał mi drziwne pytanie nałe - powiedział· do mnie 
rzenia takich warunków, aby go jestem. brykę, w której pracuje je- _ Dlaczego hipopotam ma ri:dyszanym głosem - taniec 

nięta. 
Nie myślcie czasem, że w 

inne dni mama Karz;ika przy. 
chodziła z pracy zła albo na 
chmurzona. To się nigdy nie 
zdarzało. Mama jest zawsze 
w dobrym humorze. Jeśli na­
wet coś się jej nie powiedzie 
w pracy - no, na przykład, 
przędza była bardzo zła i ma 
ma musiała się namęczyć po 
rządnie - nigdy tego po so­
bie nie pokaże. Tylko, że Ka­
ruk swoją mamę dobrze zna 

jak najwięcej robotników - Wiesrz co, mamo? To ja go matka. Fabryka otrzyma tahl~ duże centki na języku, bojowy pawianów. 
kroczyć mogło w szeregach może powiem jutro Jóźkowi, pieniądze na budowę żłobka wyglądają jak piegi które U nas w drużynie zucho­
przodowników pracy. że po Kongresie będzie mógł i wsrzystkie matki tam pracu siedzą przez cały rok.' Latem wej jest paru takich pawia­

- I myślisz, że Kongres już spokojnie odrabiać lekcje, jące będą IDDgły z niego ko- to rozumiem hipopotam jest nów jak ja. Na każdym ogni 
wysłucha Cię? bo jego siostrzyczka pójdzie rzystać. tłusty wystlwa język i do- sku dajemy nasz taniec i 

- A jakże? Przecież w Kon do żłobka i nie będzie musiał Tego wieczoru, Kazik calu staje ~d słońca piegi zresztą dlatego nas przezwano pawia 
gresie będą ucr._estniczyli tak jej bawić. jąc matkę na dobranoc, szep on sam ma takie pl~ki na nami. A z tymi prawdziwymi 
samo jak i ~ wybrani dele- - To by było za szybko. nął jej do ucha: „Moja ma- nosie tylko 0 wiele mniejsze. pawianami, to już trzeci raz 
gaci i oni będą podejmować Aby wszystkie dzieci umieś- ma - delegatka". Ale Maciuś widział zimą, jak tańczę taki taniec! One nawet 
uchwały. I cić w żłobkach, trzeba bardzo hipopotam wysunął język i już lepiej tańczą niż ja. 

- Teraz już wszystko ro- dużo pieniędzy. Nasze pań- S. Kliinazak też miał takie centki na ję- - Maciusiu - spytałem 

- ho. ho! Zaraz pozna co - Pomyśl tylko, Nata<>:?.a, 
się święci. u nas dziś w fabryce zaba-
Więc i tym razem spo- wa, muzyka, tańce, wszyscy 

strzegł, że uśmiech matki był będą się bawić, a ja musię 
niecodziennie radosny i nie- iść w te ciemności i gruzy ... 
omieszkał natychmiast zapy- Do przedziału wszedł kon 
tać: duktor i oznajmił: 

- Mamusiu! Co się dzi- Kto do Aloszina, proszę 
siaj stało? się przygotować. Lida 

Matka zrobiła niby zdziwio zdjęła z półki walizkę, uca-
ną minę. łowała Nataszę i jej man~ę. 

_ A co się miało stać? - Och, moje kochane, 
Pecha miałam dzisiaj. Tram- jak mi clężko! Wy może te-
waj mi przed nosem uciekł. . ' . go nie rozumiecie, bo macie 
A poza tym nic złego. dom i jedziecie do domu! 

J ł , . "dz ż . Pociąg mknął ciemną no- Lida się obudziła, i uśmie- A moi staruszkowie gruez-
- a w asme w1 ę, e me . . d . k" . p h . d . . małej dżą się w ziemiance. O, za-

złego - nie dał się ri:bić z tro cą po ziemi ra ziec ie3. o- c a .su~. 0 ~WOJeJ raz pociąg zwolni tempa, 
pu Kazik - tylko właśnie ciągiem tym jechała z mat- przyJaciółeczki. bo podjeżdżamy do mostu, 
coś miłego. No powiedz, po- ką mała dziewczynka, Na- -:- .No, cze~u nie śpis~ i który został zerwany. Jest 
wiedz, - nie każ mi zgady- tasza. Nataszy było gorąco, wciąz grymasisz, brzydu,o? tylko prowizoryczny, drew­
wać. twardo i nudno, więc ka- - Bajkę opowiedz, o wróż niany, a po nim pociągi jeż-

- No tak, spotkało mnie prysiła. i_ popłakiwała. M~t- ce i czarownikach, to zasnę. dżą powolutku, pod stra­
dzisiaj coś bardzo miłego, ale ka wciąz tłum~czyła sąsia- - Ach, ty głuptasku, za- chem ... 
ty, kochanie, nie zrozumiesz dom z pr~edz1ah.1: - jest raz wysiadam, nie mam już Ale pociąg nie zwohl.H 
tego - nawet kiedy ci po- senna, a me !lloze ZR:Snąć czasu na bajki. I Lida się biegu. Z głośnym stukiem 
wiem. · dlatego kaprysi. I Jakby już nie uśmiecha tylko na- przemknął szybko po moś-

- Jeżeli nie zrozumiem, to na usprawiedliwienie, do- trzy w okno, w ~zarną 1-i0c. cie którego metalowe przę-
mi wytłumaczysz - odparł dawała: - W domu jest za- - Boję się wysiadać, - sla zalśniły wśród nocy. 
syn rezolutnie. wsze grzeczna i spokojna. mówi r~zej do siebie, niż I nagle zdumionym ocz<:im 

_ No dobrrz;e. Zostałam Oczy się Nataszy kleją, do Nataszy - Taki był śli- Lidy ukazał się jasno oświe-
więc wybrana delegatką na lamp~a pod s_ufitem ~ci~- c~ny i biały nasz dworzec. tleny peron dworca z błysz­
Kongres Związków zawodo- ga się w tysiące prorruem, Lipy naokoło... A za dwor- czącym elektrycznym zega-
wych. a koła pociągu stukają mo- cem ulica, na której m1esz- rem na białym jego fronto-

Mi łaś . . notonnie swo~ ru-tu-tu-, ru kalam. Domki czyściutkie, nie i rząd lamp oświetlają-
N.- t a . r~cJę m_amu~u. tu-tu. Och, żeby chociaż Li- wesołe, każdy z ogródkiem, jących szereg nowych do-

.1c z ~go n~e ozum;em. tu da opowiedziała Nataszy ja- elektryczność... mów jej ulicy. 
~1~ rru ~ umacz~c,. c~, 0 kąś bajkę. Tyle ich przecież - Spalili? - spytała cl- Lida, trzymając w obję-
za egdo ohn~es wiąz ow umie! I jakich ślicznych! - cho mama Nataszy. ciach Nataszę, wstrząśnięta 

awo owyc l co to za ra- z L"d N t · . , . W tk D 1 t t · h. ó " ł d dość być delegatem. ł ~ ą a daszda za.prz~Jazm- - . kszyts bo. ł wa ata he idzizac wyck~na, m WI a o 
. . . a się w ro ze 1 me wy- mu, Ja u y am, s rac ewczyn i: 

Ma~a ~azika po. ZJedzenm obrażała sobie życia bez było patrzeć. Ludzie siedzie - Patrz, Nataszo, to jest 
kol~cJi. usiadła z ~i~ ~': ka- niej i bez jej bajek. Ale Li- li w ziemiankach, ciemno, prawdziwa bajka, patrz i za 
napie 1 zaczęła obJasruac. da niedługo ją opuści, Lida straszno, same gruzy ... Żeby pamiętaj! Gdy ze zgliszcz i 

zyku. Próbowałem wytłuma- - a co iy jeszcze robisz wię 
czyć, ale crzułem, że Maciusia cej w . drużynie _zuchowej J?O­
to nie przekonało. za boJowym tancem pawia.­

N aj więcej jednak rado~ci nów?. ~aciusia zatka~o, ~:k 
sprawiły Maciusiowi pawia- mu p1eg1 na nosku ~oc1ei;rmia 
ny. Był rozczulony, kiedy na ły. Czy redaktor k1>1 sobie rz:e 
nasze powitanie stary pawian mnie - wykrzyknął - To 
z potężną grzywą kiwnął przecież nasza drużyna „Gór 
przyjaźnie łapą i wydał wspa ników" przoduje wśród zu­
niały pawiani okrzyk. Wy0- chów naszego hufca, a redak 
braźcie sobie moje zdumie- tor pyta się, czy my cośkoL. 
nie kiedy tuż obok mnie roz- wiek robimy. Ale co tam -
legi się również donośny i bo sapał Maciuś ....- nie będę te­
jowy okrzyk pawiana. Prze- raz redaktorowi opowiadał o 
biegło mi przez myśl, że któ tym co robimy, !"- ~obaczy 
ryś z rudych sympatyków pan sam nasze zbiórki, to bę 
Maciusia wydostał się z klat- dzie najlepiej. W przyszłym 
ki a to tymcrresem sam Ma- tygodniu zabieram redaktora 
ci~ś naśladował pawiana. Pu na na::iJtą zbiórkę - zadecy. 
ścił się w jakieś karkołomne dował Maciuś. ~oskonale -
pląsy, śpiewał przy tym pio- zgodziłem się. chętnie. 
senkę o pawianach· - Chodźmy Jeszcze do słonia 

W piasku pod palmami 
Tańczyły pawiany dzik.i tan 
Smiał się do-okola 

- Wziąłem Maciusia za rę 
kę i pomaszerowaliśmy do 
znanej ulubienicy ca.łego ZOO 
słonicy „Kasi". 

~ . . 
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- Co to są Związki Zawo- jest dorosłą osobą, robotni- nie matka, to bym teraz za popiołów buduje się nowe 
dowe, to już wiesz, bo ci roó- cą fabryczną i jedzie do do- nic nie jechała, ale tak pro- życie! A czarownikami i 
wiłam. Kongr~ Związków Za mu na urlop. I dlatego Nata siła, w każdym liścię. No, to wróżkami są prości, radziec 
wodowych, to najwyższa wła sza, myśląc o bliskim rozsta jadę, ale patrzeć na to wszy cy ludzie! l 
dri:a związkowa. Uchwały tam niu, wciąż płacze i dener- stko nie mogę. Tu nagle E. Jakub 
podjęte obowiązują wszyst- wuje mamę. Ale o szczęście! zwróciła się do Nataszy: Tłum. F.B. 
kich członków i wszystkle cd 
działy. Ponieważ niemożliwe- Kocha.ny ,,Promyku"? 
ścią jest by na Kongre~ zje· 
chało iiię trzy i pół miliona Przed dwoma tygodniami 
ludzi, a tylu właśnie człon- druh drużynowy na zbiórce 
ków liczą Związki Zawodo- drużyny powiedział nam o 
we, więc jadą tylk::> wybrani tym, na co czekaliśmy wszys­
delegaci. cy od dawna z takim utęskn~e 

przygalopował do mnie przy- Miły Wacmłu! 
boczny Felek, mój sąs:ad, i je- Obóz harcerski jest rzeczy-
dnym tchem wyrzucił z Sliebie wiście najprzyjemniejszym o­
calą masę wiadomości: że wra kresem w c!ą.."U ca.łorOC2lllej 
ca właśnie z Rady Drużyny, 
że nasz obóz wetm:le udział w na~ i pracy organizacyjnej. 
akcji odbudowy i akcji kultu- Parę tygodni spędzone z kole­
ralno-ośW.:aitowej i w ogóle b~ gami pod wspólnym dachem 

- To znaczy, mamusiu, ż·? n:em i lekkim niepokojem. wać (oj, co za trudne słowo!), 
ty jako defegatka będziesz _ Nasza drużyna obozować czyli przywracać l!m dawny 

I odtąd żyłem już : żyję pod d2liemy się musieli do „kultu- namiotu, PTZY zabaWlie ł uży-
znakiem obozu. Wczoraj na ry" mocno przygatować, trzep „ · 1 k 

występowała nie we własnym będzie w tym roku w Rudach słowiański wygląd". 
imieniu, a w imieniu kilku. R ibo ki h . dz:i ł d z b" · ki a.ł d d dziesięciu robotników. ac rs c -.powie a ru- e z ior wrac em o o-

żynowy - i każdy z nas po- mu z niepewną miną. Co do - Nie kilkudziesięciu, a 
kilku tysięcy. · winien pojechać na obóz, b':> mnie, to byłem już zupebn!!e 

obóz jest najprzyjemniejszą zdecydowany: jadę na obóz. 
- 'A więc musisrz wiedzieć hwil h k" . , i. 1 j Id ób b,_,,. ~ oni chcieli by powiedzieć c ą _ar_cers 1ego zyc.a .. Ale myś , w . a spos 'V'ą 

na tym Kongresie. - dalej JUZ nie słyszałem, P'l- zapatrywać• s1ę na tę kwest:ę 
un-.G 1 "et W t 1 nieważ zatopiłem się głęboko mol rodzice, nile dawała mi - vv 1u1:1n . ym ce u . 

we wszystkich zakładach pra w_ myślach nad tr~sc~ą tych spokoju. W doi:nu .poszło wszy 
cy odbywają się specjalne kilku słów: „Rac1borz, _to stko jak naJle;p1ej. Trochę 
zebrania, na których delega- gdz.1eś koło granicy czeskiej sprzeciwiała się mama, że „je­
ci otrzymują od robotników na Sląsku, pamiętam, jak pan~ steś za młody, za s~aby, zazię­
różne polecenia. cd geografii mówiła, że tam bisz S:.ę synku", ale ojciec o-

- A ty otrzymałaś już po toczyły się wielkie bitwy, że świadczył wszystkim, że był 
lecenia? m:asto jest zniszczone d w ogó na zebraniu Koła Przyjaciół 

- Nawet dużo. Szczegół- le tereny są mocno ~iemczo- Harcerzy i tam dużo na temat 
nie od kobiet. ne, bo to przecież Ziemie Od- obozu rodzice radzili, i że ja 

- Wiec co bedziesz mówi- zyskane i my musimy te zie- na obóz pojadę, bo jestem do-
ła t mie odbudować i ret>olon:izo- brYlll harcerzem-Polakiem 

nął rru. „ po rarm"em·u i pol.,,.;ał tecznej pracy, pozos·.awia P ę zbiórkę naszego zastępu "' -.--.. 
„wpadł" znienacka .drużyno- do domu. ne wspomnienia. Widzę, że wy 
wy. z początku, jak zwykle Wczoraj~a zbiórka drużyny raźnie zrozum:ałeś bezużytecz 
trochę marudził, a potem za- miała charakter bardZ::ej szcze ność obozów, na których lefy 
czął mówić na temaJt obozu. gółowy, gdyż prawie pół zbiór się do góry brzuchem. Na' 
I teraz dopiero zrozumiałem, ki poświęcono sprawom obo- SZC"Zęścle teraz już nie ma ta­po co jadę na obóz. Teraz u-
przytomnilem sobie dopiero. zowym. Oj, jak surowo! Je- kich obozów. Wspaniała •ja 
że wielka akc,Ja Harcersk:ej stem właśnie w zespole „kul- Ha!l"Cerskiej Służby Polsc4 Ila• 
Służby Polsce, będz:ie corocz- tury", który prowadzi przy- daje słusmy kierunek obozom 
nie jednym szczeblem wi~j 
w dziedzinie odbudowy nasze- boczny Felek. Miał już opra- harcerskim. przekreśla nudę ! 
go kraju. cowany program, co będziemy leniuchowanie, pQ1Z;Wala Tobie 

Lecz drużynowy jeszcze nie urządzali na ob07Jie, ogn:Ska, i Twoim rqwleśnikom cieszyć 
skończył. MóVJ'll o przygoto- akademie - a będzie ich $po- się z wypełnianych zada!\ 
waniach drużyny do letniej ak ro, praca w szkole d dla szko- W7.ględem społeczeństwa. ży­
cj! Hareersldej Służby Polsce, ły, oto nasze zadania. Jestem czę Tobie i całej drużynie 
o planowym rozpracowaniu za nie7Jiniemie zadowolony i pfęknych ognisk i akademii 
jęć i na koniec zwrócił uwagę szczęśJ::.wy, że z każdym dniem oraz powodzen:.a w akcji kul­
na techniczne przygotowanie bliżej jestem wyjazdu na o- turalnej, wspanialego obozu 
się do obozu. bóz. Ciesze sie ogromnie! letniej?o w Rudach Racibor• 

W poniiedziałek wieczorem· 1Vacu& sltich. Redak.tor 
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Z życia Partii Kiedy ukończona zostanie 
UWAGA, Kolporterzy I grupowi D Ak d a k• budowa 

lodzi? Dz~elnicy Aródmieście - Prawa omu a em1c lego W 
Dziś dnia 3l bm. 0 godz. 17-tej z PRAWDZIWYM :GADOWO., br. A le wydaje si<:, że i to nle budownictwa - powinna b~·ć 

w lokalu własnym przy ul. Gdań- LENIEM podaliśmy jesienią ro- będzie zadanie łatwe, zwa7.yw- ~otowa przed rozpoczęci<'m bn-
sk:ej 75 odbędzie się odprawa kol- 1 d k • l B k t k' h ku uhil'.'gkgo fakt rozpoczęcia w >zy, ie j<>szcze o u ·onczenla c owy. ra a ze armonogra-
porterów i grupowych. Stawlennic- na~l".~· 111 mic>ikie budowy nowego p<>zo~tało: bloki mają. być czt.e- mu robót, który ma być złożony 
two obowiązkowe. · domu akademickiego przy ulicy ropi~trowe i mają obejmować dopiero w sierpniu. SPB musia-
UWAGA! Dzielnica Górna - LeWd B~•Etrzyckiej 7-9-11. P:rojekt bu- 161 loknli o łącznej kubaturze ło więc rozpocząć, budowę „na 

Dnia 2 czerwca br. o goch. 18-tej clowy przewidywał jej uli:ończe. ok. 26 tys. metrów sześciennych. własną rękę'' i pracuje od paż. 
oćhędzi~ się seminarium z drugie- uie w sierpniu bieżącego roku. Opril<·z ].):? izb mie~zkalnych clln dziernika • bez właści11c>j doku. 
go teTNtu dla uczestn.ików kursu w CHWILI OBECNEJ JED. studentów, w blokach mają być mentacji. Brak r;r811nków i;obo­
samok\'!'ztałceniowego grupa pierw- NAX Społeczne Przedsiębior. rztrry di:że świetlico, 3 poko,jc czych utrudnia roboty, opl\źnia 
&z.a.. stwo Budowlane wykonało zale- przezn:iczone na izuę chor>·eh l je i nie daje oczekiwanych w.Y-

UWAG.\I Slnchacze kur~u samo- dwie ok. 30 procent robót: u:t ~ahinct prz~-j~ć dfa lekarza, :? na uików. 
ksztalc.aniowego przy Centralnym 11koi'1r1.eniu pą ścian,v dzialow<1 l'Z,VtPlni<: i 1 na bibliotPk~. STAN TAKI, któr.v nPs?.tą 
Zn:1drle Pn:emysłu Oddetowego. ~uter~·n R c1,i:~ć partPl'U po'l<r~- fR DLACZEGO :GMIENIONO oh~rrwnjrmy i na inny<·h od-

t ł b t W I .PLAN Pl·erwotny i· przesuni„to rinkarh budowla1n.-ch w na~z~.·m Dniil 31 bm. o godz. 18-tej w Jo- 70P 8 a. e onPm. rrzy~z ym " ·' 
t d · t b < •· •h.....;n ukończeni·a. prac? mieście, J'est niedopuszczalm.r. kału Dzielnicy Sródmiekie Prawa ygo mu rozpoczę a ma ~-„ vll. ""~""' · . 

przy uL Gdańslciej 75 odbędzie się dowa. fnnda111ent<\.W pod tiwiet- Oka7.u,ie się, że do chwili o- ;\a marne idą kred.ny, ucieka 
seminarium dla uczestnik~ kursu. licę. lwcnej brak jeszcze dokumenta.- drogocenny cza~, nie mówil!C' ,ini. 
Stawiennictwo obowiązkowe pod 

1 
'ferm~n uk<lńcz~nia. blok.ów cji technicznej robót, która w o tnn, że - tak, jak 10 si<;? rlzie-

rvgorem partyjnym. przr<umęty zo~tnł na wrzrs1c1\ za~ad1.ie w~dług wymogó'I\' .ie w opi,:rnym prze'~ nas w~·pn1J. 
ku - setki akademików łóclz. 
kich czeka na dogodne wanmk1 
mieszkaniowe. Wyższe ucz.elnie czekają na maturzystów 

Czego się można dowiedzieć w Biurze Informacji ZAMPu 
.Ko!Pg& Mielnic enlrn cirrrliwi" Wczora,j za~i~gnło wiadomośd sze studium pedagogiczne. 
'f\J'l'łuchuje zap~·t11ń, kt6re sta- kilkadiic,i:-.t. o~Gb. Zahorowsk!l Kofoga .Mielnirzcnko udziela 
~daję mu młodzi inaturn-~ri tr- H:rnnn, ail~ohrcntka. X\"JI Ll- w~·1-;·erpuj111·~·<'h odpowiedzi . .:. "ie­
goroezni. .Tedni przycho·lzą z C<'lllll )fntcmatycrno _ l'rzyrod- kt6ry·rh naprowad7.a. na wlaścl­
konkretnymi planami i cl1cieli- niczego iTn. Kopernika, pragnie \\'e drogi, doradzRjąc w wyborze 
b,- tylko zasiQgnąć informacji studiować farmacjQ, kolPgl\. 1\fi. dnl•z<>go kiernnku. Infornutc,ie 
co do terminów egzaminów na chal~ki, sturlent III roku, zbiera eo do możliwości zamie~zkania 
wyhranych już pnez nirh wyż. informarje dla 9\<'l'j siostry, kto- w Dornach Akadl'mirkich, ro do 
Hyrh nczPlnfarh i wydziałach, ra ma przybyć z Lom:i:y, ahy spraw ~t~·pendiÓw itp. 
inni nie m11ją. jeszcze pewności ~tudio,rać stómatolo~ię. Z Łowi. Pyta,iąr:v o formalności otrzy_ 
- co wybrae. Chcieliby poroz- cza przybyło trzech matnrzy- muje wz•jr formularz.y do wy­
mawiRć na ten tem11t z towan;y. •t6\1''1 kt<ir:nn warunki rodzinne pc>lnicnia przy składaniu paplc­
~rnmi z ZA MP-u, skorzystać· z umo7.liwiają. pobyt w Krakowie r/\,v na wyższe uczelnie W' Biu­
ich doświadcz.eń, poradzić się. - <'hcą. się upewnić, czy mają. w rze Infor~111cji ZA:M:P-u przy ul. 

Od wc:1.oraj dopiero funkcjo- Krakowie możliwości w•tąpienla Pictrl;ow,kil'j 48 nabyć również 
na "ybrnne wydzialy. Dwie n- można drukowane Informatory ruje ofirj2ln~ Biuro Informacji 

ZAl\fP-u dla. wstępują.cych na cz<>nnice .•zko/y pownechnej w r('nie zł 7'1,. 
ir,vż~ze uczelnie, a.le już od pa. rhrą do1\·iPdzie~ się, "7.Y nwgą. po 1 · Biuro Tuformal'ji ZA1f P.11 
l'll dni Biuro udziela informacji 'ko1lczc>JJin ~z'l<olr wxtą.pić 11" r7.ynne je<t coilzicunie od godz. 
zglaszającym się i to nie tylko kurs przygotow2wc7.y na wyż. 12.tej do H-tt>j. (es) 
na miej~cu, ale i przez kore!l­
ponden1:ję. Na listy natychmiaRt 
flimo odpowiada, zalączają.c do 
nich formulan•.e. 

Goście z Bratysławy 
przybywają do ł.odzi 

W ~obotę, dn. 4 czerwca, przy Mili gośde przylu:<lą. w "obo-
l ,ieżdżają. do l'ol~ki goście z. C?.e- tę mi~c11.y godziną. 15-tą. a. 16-tą 

choslowacji. Będą. nimi prozy- do Czę~tochowy, gdzie przyjmie 
dent i dwaj wiceprezydenci mia- ich delegacja t11.mtejszcgo Za.­
sta Bratysławy, rewizytują.cy rządu .Mic>;jskfogo, a. następnie 
prr7.yc1enta. Sta:wi:6.skiel!'O, kt61·y 

1 

prz.yjadą do Ło.dzi, aby w mie. 
w roku ubiegłym odwiedził Bra- ś1·ie na<;zym spędzić święta. 
tyslawę. (sw) 

W najbliższym czasie wydzial 
unitarny w remach akcji zwal­
c1.anie. epidemii letnich na tere­
nie l.odri, przy~tępnje do „od. 
niu„r.:inia" Lodzi. Akcja ta po­
lega6 będzie na malowaniu 

lępimy muchy 
roznosicielki chor6b ! 

Inlervelac;e nasnJch 

VV'YDAJE SIĘ, Żfl nn odcinku 
hulowlnn.vm znajdować się po-
11·inni ludzie, którzy z pdnym 
porw!'icm odpowirdzinl 11n~ci wy 
ltr.unją. powi1•rz,111r im nulRnla 
.t r~h»imv w stadium oclhudowv 
nnszcgo ·kraju 7.e zni,zczcń 'I\'(;. 
jrnnyrh i wypełniania luk w 
t ~:m za krc>~il• je~1.rze z o krc~u 
;irzc>c1wojennr:,:o. V\clz obecnie 
.i<'~t jednym z na,irn~k~1.yrh o­
:.<rodk6w -w~·ż.,z~·eh U('z<'lni w n!ł­
~z.,•m kraju. !\a Uniwersytri·i(' 
i l'olitcl'hnice kształci się mlo. 
clzleż robotnicza i chlopska, ktO­
rej musimy zapewnić odpovi1ed­
nle wanmki zdobywania wiedzy. 
A wiPc nie tylko ob~zrrne aule 
1\-:vkla.dowe · laboratoria, nlc 
równil•Ż warunki mieszkaniowe, 
odpowiednie dla prz~·got1m·,vw11. 
nia ~ię do egzaminó1V, kollok­
wi6w itd. Na t<'m tle niedb!l.l­
stwo budowniczych domu akade. 
mickiego nabiera szczególnej 
wymowy. 

CZ'YNNIKI ODPOWIEDZIAL 
NE za dokumentację technic:rną 
i harmonogram,v roh6t bndowln­
n~·cb. przy ul.. Bystr1~·ckiej, po. 
winny zdać sobie sprawę z po­
wagi zadania. i ,iak najszybciej, 
nie czekają,c do sierpnia, złożyć 
dokumentację techniczną. 

M. Zal. 

W!Zystkich ustęp6w, klatek !!cho Dzieci czeka1'"q a masło się marnuie ! 
dowych i innych miejsc -publicz- D 
nych farbą. z domies?.ką pro~z- Jak wiemy, wszyscy pracują.-1 nrj $p6łdziolni Spoży>vców przy ku usprawiedliwione tym, 7.e 

cv i człon'l<owie ich rodzin <>- ul. Piotrkowskiej 292 otrzymał kierownictwo nie wie, na jaki 
ku DV'r i nafty. t~zymują. bony tłu11zczowc. Na 4 kg maąła. do rozprowadzenia n n mer od ci n ka ma spr7.ednwać 

W ch'l\'ili obecnej czyni się bona1•h tych więk~zoM numer. n:i. bony tłusz<'zowf\ dla dzieci. Tadeusz Kasper~ki 
przygotowania do tej wielkiej k6w jrst zw,,·kle uicwykorzysty- NiC'stety, kicrow1,1-ictwo sklepu korespondllnt fabryczny 
akc,ii dezynfekcyjnej. Zapobieg. wana. R6żnororlność bonów i ilu- nie wicdzinło, ua jaki numer od- z PZPB Nr 5. 

Str. I 

Miasto i jego bolaczki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę„. 
O DOGODNĄ KOMUNIKACJĘ NA KAROLEWIE 
- Karolew - piszą nam mieszkańcy tej dzielnicy -

pozbawiony jest dogodnej komunikacji. Ostatni przy­
stanek znajduje się przy Dworcu Kaliskim, skąd miesz­
kańcy mają często 3 i więcej kilometrów pieszej drogi 
do domu. Powstaje ,.,, 
- jedenastolatka, do której ma urzęszczać ok. 1000 
dzieci. Czy MZK nie moga udogodnić. rr>ies7kańcom 
Karolewa - dorosłym i dzieciom - komunikacji? Przy 
budowie linii tramwaiowej pomogliby~my chętnie sa­
rni, ale na razie do Krirolew;:i wini1m chociażbv dojeż­
dż;:ir autohns, podobn;!" jpk to się dzieje na Chojnach. 

Mnie MZK za~t'lnnu•iq się n1uł propozycjq i prośbq mie~zkań· 
C'Ótc Kc1rn/pu·a i zntdflrln•niq na.~ o ewentualnych możliwościach 
-:11.•polrnhnia ich posllllntóH•. 

KU UWADZE WYDZTAUJ KOMUNIKACJI 
Ob. llfllesław Malinowski - robotnik PZPB nr. 6 pi­

sze: „W imieniu Mieszkańców mojej dzielnicy zwracam 
się do Wydziału Komunikacii Zarzadu Miejskiego ' w 
i::rrawie przedłużenia ulicy Żeromskiego w kierunku 
ulicy Pabianickiej. Na tych t::-!renach mieszkaią prawie 
wyłącznie robotnicy,. którzy aby dostać się do swoich 
fo bryk muszą okra7.ać stary cmentarz niemiecki. znaj­
dujący się po drodze Gdyby trudno było ulicę Żerom­
skiego przedłużvć, mi'i'im1 przecież otworzyć furtkę w 
bramie cmentarnej. b~·~mv nie tracili zbyt wiele czasu 
na drogę do pracy i z pracy, oraz zaoszczędzili obuw.ie 
na dalekie oodróże.„" 

Jak 1111m rl'iadomo. R' d:i!'Trricy tPi j11szcze przerl tN1jnq pnrr.1•· 
„;ono prz:yp;l'ltmrnnin w celu przebici" n0tt'l'i ulicy. Try.•tarcz,-lnby 
męc po.{16ęcić trocl1ę cza.•11 i dobrej woli, aby spełnić życzenia 
mi:>.~:l:nricńw ulicy Żerom.~hiego. 

Likwidujemy bolączki 
Oh. Wójtowicz Halina. Proszę w sprawie poruszonej 

przez Was zgłosić się niezwłocznie do naszej Redakcji. 
8prawą tą zainteresował się wydział kobiecy Komitetu 
Miejskiego PZPP który w miarę możliwości przyjdzie 
Wam z nornoca. 

Ob. Brodeclci - robotnik Państwov.rych Zakładów 
Przem. Drzev,:nego. Sprawę Waszą skierov,11liśmy do le­
karza powiatowego przy Starostwie Powiatowym Łódz­
kim. Prosze nas zawiadomić o wynikach. 

Poranek ntłlzyczny dla świata pracy 
Cz-yn Filharmonii Lódzkiej ma uczdć Kongres zz 
W niedzidę, dnia 2.5 bm. pra-1 tu „Pan Twardow~ki" - R6. 

1·01\·niry }'ilharrnonii Mi."j~kicj w źycldego i Mazura z op. „Strasz; 
rPlu uczczenia U Kongrt>su Zw. ny dwór" - :Moniuszki. 
7awoclow;.ch, urządzili dla ś~·ia- W drugiej części programu 
ta prney bPzpłatny poranrk s:rm koncertmiRtrz Filharmonii, Ze­
fonirzny mn1yki polski<>j. non Hodor, wykonał Romans z 

Irnprnzę za;i-aił wir<>pr<•zrdPnt koncertu d-mol Wieniawskiego 
Lodzi, tow. Edmund Bngaj«kl, z towarzyszeniem orkiestry, 
kt<iry w prl".rm6wienin swoim o- Puhlirzność - szczelnie wy. 
mówił wii'lkio znarzrnie Kon. prłninjąca Ralę --;- ży-wo okhs­
grrrn dla pokoju i postępu, kła- kiwnła wykonawców interC'sują­
!l~c nezególny naci~k na udział !'Pj imprezy muzycznej. Km. 
?'.wiązkĄw Znwoclowych w upo- --------------
w~zc<·hniC'niu kultury sztuki 
wiirild mn« ludowych. 

Nnst~rrnie orkiestra od<'grała 
Uwert.urQ do op. „Parin'' 
:;lfoniu,zki, 4 fragmenty z bale>-

Z życia ZAMP 
DnJa 31. V . 49 r. o godz. 11-tej 

odbędzie Ilię zebranie Kola Nr. 2 
w lokalu ZAMP-u przy ul. Piotr· 
kowskiej 46. 

nie ona. oiewę.tpliwie 87erzcntu Żll. ilość ni<'potrzebnych numer. cinka wolno sprzcdr.wać ma<ło. -----
k6w wpro1rn<lza.ią. C7.~sto w bl<!d ,\i'.i n.n~ti;pncgo dnia w .pią.tck, Drawo, pol1·graf1·cy In się epid11mii czerwonki I cruru i powodują. niezadowolenie. am tPz w sohotę maMa me sprzc U 

brzusznego, których roznosicie- 0 1 .M tk' hvć 
to typowy przykład: Dnia 19 c.awano. :i '] prn~n~ce na . Biblioteka i likwidac·Ja analfabetyzmu 

Dnia 31. V. 49 r. o godz. 19-tej 
cdbqdzie się zebranl-e Kola nr. 3 w 
lokalu ZAMP-u przy ul. Piotrkow· 
sk1ej 46. 

lami ~~ muchy. (m.) maja br. ~klep Xr ] Po-wszech- ma•ło dla sn-ych dz1ec1, <'Zekaly __ _;_ __ ..:..___:___: ____ !_...__::_......::..:..:.._~.:.:...::.:..:~-=..::..:..:.=:::= z ni.ecicrptiwością, a masło t.rm- na cześć Kongresu Zw. Zaw. 
Tramwaj na La2iewnicką czasem z.iełczało. w dniu dziSiejszym w lokalu,caukowych, marksistowslacll 

W środę dnia 1 czerwca br, od­
będzie ~ę zebranie, aktywu arga· 

1 nizacyjnego ZAMP przy Państwo­
wej Wyższej Szkole Muzycznej ul. 
I Maja 6 o gocll. 14-tej Sprawy 
'bardzo ważne! Obecność oktywis· 
tów obowiązk.owal 

~ ._, ,TRk zaradzić podobnym wy- Związku Zawodowego Pracowru. socjologicznych. 
ruszy Jeszcze W tvm roku'! pad kom f ków PrZemyslu Poligraficznego Biblioteka została ufundowa.. 

Obywatelski.. Ko~tet Budo-wy• piła j~ż do przt>budowy si„et, Jc•t jedno wyjś1·ie. 'l' rzeba n- w Polsce - okręg Łódzki, - ul. na i zorganizowana w ostatnim 
L.imi ;rr~mwa.JOW8J przy ul. Ła- j która zakończy ~ię w najbliż- ~tałić ważność określonego nu. Trnugutta 18 - otwarta zosta- czasie - w ramach zoboWill!Zań 
giewmckiej, w -połowie bieżące- szych dniach. meru czy odrink:i na dluż~zy o- nie uroczyście biblioteka związ- Związku Poligrafików na 
go miesiąca. rozpoczął prace Prxy budowie linii tramwajo- kres czasu lub w ogóle zlikwido- kowa pracowników p'oligraficz. cześć II-go Kongresu Związków 
wstępne. Jednakże na tra~ie ro- wej mieszkańcy tej dzielnicy za- weć nndmi:ir niepotrzebnych. nu. nych. Zawodowych. Korzystać z niej 
bót natrafiono na. przeszkodę, deklarowali swą, pomoc w posta. merów W każrlym razie prze- Biblioteka liczy 1500 tomow mogą wszyscy członkowie ZwiłZ­
jakl} stanowi linia. telefoniczna ci 2000 dniówek roboczych ora.z trzym~·wauic rua~ła w sklepie dziel z najróżniejszych dziedZin ku. 
biegnąca tą. samą trasą. Dyrek- I 70 dniówek konnych. uie możo hy~ w żadnym wypaa- - od beletrystyki aż do dziel Na. cześć Kongresu pollgrat1. 

· (ja. Porzt i Telegrafów przystą-1 cy iiostanowili również Zllkwt. 

OGŁOSZENIE 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane zatrudni natychmiast iniy· 
o.ierów i techników budowlanych. 

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO WO - MONTAŻOWE 
PRZEMYSł.U WŁÓKIENNICZEGO 

Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnlone w ł.odzl ul. Piotr­
kowska 255 

zalrudn.i natychmiast: 

uować analfabetyzm w szeregach 
swoich zwią.zkowców, rekrutuJ~­
cych się spośród praćowników 
fizycznych. Kurs specjalny w 
tej sprawie - zo<itał również za.. 
kończony. W ten sposób Zwią­

Dnia 31 maja o godz. 20.15 w 
sali nr. 8 przy ul. Lindleya 3, llJ 
piętro, odbędzie się Walne Zebra· 
nie kola ZAMP nr. 26 (socjologów 
i pedagogów), 

Dnia 31 V. 49 r. o godz. 19 30 
odbędzie się zebran:e wyborcze Ko­
la Nr. 19 w lo-kalu ZAMP - ul. 
Piotrkowska 46 p. I. 

Dnia 31 bm . we wtorek o godz. 
19-tej w lokalu ZMP ul. Piotrkow­
ska 149 odbędzie się konsultacja 
szkolenia lI stopnia. Obecność o· 
bcwiązkowa. 

Warunki plac do lmówienia na miejscu. 
Kandydatom zapewnione b'l,dzie miesnlcan.ie służbowe. 

'Poda11ia wraz z tyc'orysem należy nadsyłać do Dyrekcji Miej· 
skiego Przed;iębiorrtwa Budowlanego w Lodzi, ul. Piotrkowt.ka nr. 17. 

I) WYKWAUPIKOWANYCH KSIĘGOWYCH 
2) WVSOKOWYKWAUFIKOWANYCH ELEKTRYKÓ\I. 
3) KRESLARZY Z PRAKTYKĄ 

zek Poligrafików wykonał swe ------------­
zobowiązanie na. cześć Kongresu Komunikat 
Zw. :t.aw. w pełnych stu procen. 
tach. Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożyw. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejsls.1 w ł.odzii - Wydział Opieki Sp~łecznej zatrudni 
natychmiast 10-ciu wychowawców w zakładach opiekuńczo - wy­
chowawczych. 

Wymagane kwalifikacje: ukopczo.ne seminarium nauczycielskie, 
względnie szkoła średnia, oraz 3-miesięczne kursy wychowawcze. 
.. ot~rly wraz z życiorysem należy nadsyłać pod adresem: Zarząd 

MieJsk.i w Lodzi - Wydział Opieki Społecznej - ul. Piotrkowska 
113, pokój 211. 

Warunki do omówienia na miej~cn. 

OGŁOSZENIE 

Zgodni• z art. 9 (2) dekretu z dnia IO listopada 1945 r. 0 zmianie 
us_talan~u i.mion i. nazw·i5k (Dz. URP Nr. 56, poz. ~IO) podaje do 

pubhczne1 wiadomosci, że na podstawie art. 2 (5) I art. 10 cytowa­
nego wyżej dekretu udzieliłem zezwoleń na zmianę dotychczasowych 
Imion na nowe imiona niżej wymienionym obywetelom: 

1) Trybuchowskiemu HelmutoWJ, ur. 3. 4. 1941 r. zam. w Łodzi, 
ul Jasna Nr. 18, na ~we imię „Henryk". 

2) Kliszewskiemu Lajbusiow'., ur. 15.9. 1923 r. zam. w Łodzi, 
ul. Franciszkańska 15, na nowe imię „Leon". 

3) Szadowskiej z domu Makower Rachelt, ur. 5,,, lSOO r, zam. 
'W' I.bd~ .:. Hołówki Nr. S. na now• lmlę „Marla", 

lłarosta GrD<hld PQ!nomwa • l6.Ukl 

4) MURARZY 
5) POMOCNIKÓW MURARSKICH 
6) ROBOTNIKÓW DO CZYSZCZENIA KOTł.óW 
7) ROBOTNIKÓW NIEWYKW ALI PIKOWANYCH. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wyd:dał Personalny. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MA TERIALOWEGO 
PRZEMYSŁU Wł.OKIENNICZEGO 

w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2 

zawladdmia zainteresowany eh, te w Monitorze Polskim nr. 7B 
z dnia 23 maja br. ukazalo się ogłoszenie o prietargu nieo­
graniczonym na dostawę GASNIC I ŁADUNKÓW DO GAS-
NIC. • 
Przetarg ten odbędzie się dnia 2 czerwca t!l49 roku o godz. 
10 w CZ..M:PWł.. Podkładki przetargowe motna otrzymać w 
Oddziale Zakupów Wolnorynkowych CZMPWł. pok. 19 w 
godz. urzędowych. 

------------------------
KSIĘGOWEGO BILANSISTY 

z dokładną znajomością księgowości przemysłowo - rolnej 
pos1ukują od zaraz Miejskle Gospodarstwa Rolne w Łodll 

Podania wraz z życiorysem neleży składać w Dyrekcji 
MGR, ul. Pabianicka 41, pokój nr. 2. 

' 

czego Referat Kobiecy zawiadamia 

Dwa nowe żłobki dla dzif'CI ro 
hoiniceycb 

że dnia 31 maja 1949 r. o godz'. 
16.30 w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 108 lewa oficyna, od 
będzie się posiedzenie Rady Kobiet 
z udziałem przod'lwnic pracy ze 
wszystkich zakładów ora'1: mężów 
zaufan'.a (kobiet). 

W czerwcu Zarząd Miejaki 
prLY.stapi do budowy żłobka 
dzielr.icowego przy ul. War­
neńczyka . Ze względu na waż 
nl)ść nowej placówki, 7..łobek 
będzie w tym roku w.~01'iczo­
ay. Budowa drugiego żłobka 
dzielnicowego przy ul. Chr•J· 
brego na Bałutach roz.poc:m'.e 
się również w ciągu naibl\7.-

. S7.vch miesięcy. (H) 
- „~ 

W dqiu dz;isiejszym dyżurują na· 
'lępujące apteki: · 
Pabianicka 56 - Antoalewkz, 
Piotrkowska t27 - Danieleck!, Da­
~zyńsklego 59 Gorczycki, Wschod­
nia 54 - Karlin, Zielo!ly Rynek 
37 - Apt. Spoi. 56, Limanowskie· 
110 31 - Zaaórowska. 

Obecność obowiązkowa. 
-<>-

Ostrożnie z ogniem ! 
W dniu wr.zoraj!!Zym w godzi-

11arh przedpołudniowych wv­
lmdił pożar w firmie „Aut.otrnk_ 
tor'.' przy ul. Sien kiew:icza 159, 
gdzie za.paliła. się oliwa podczas 
hartowania łożysk. Na. miejsce 
pożaru przybyły dwa oddzialy 
strn?.y. Ogień ugaszono. Szkód 
poważniejszyr•h nie hyło, 

* • • 
Przy nliey Lu!omier~kiej 19 

na Rkutek zaprószenia ognia. za­
paliła się 11łom11. i drzewo w ko. 
mórkach. Przyb;vła 11tret pożar. 

12a. szvbko zlokalizowała otie:l, 
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PANSTWOWY TEATR 
wo.rSKA POLSKllłGO 

ul. J'arl\CZa 27 

Włókiennicza młodzież z Połs·ki 
DaW o goch. 19.l:S ,.llłoda 

t'T"!a:rdi&" A. Fadiejewa. Perry. 
'l"'~J\c8: ideologi& utworu, jego 
dynamiczny rMlizm Enajdują 
tchnący pnwd~ wyraz w wyko. 
r:aaiu utalento.,.,anej młodzieży 
11 ktorskiej. Reżyeeria. Ludwik?. 
lłone. Dekorar.je J ózeta :Rach­
w~kiego. 

stan~a wczoraj na starcie Ili Ogólnopolskich lgrzyi~ Sporlmvych 

Wcroral nd wczesnych 11ofl1tn rannych roi4wler11oł"ł się miodzie- 1 rardowa I wreszcie 
ill stadion łlCS Wlóknlar1a m Ogółnopollkl„ Iirnyslta Spor- ' Łodzi. 

towe Szkół 'Wlóltlennlcrrch 1grom ~dzlły na 1!1t1r1P rne•7ło -~-~li Yll· 

wodników w tym 100 uwodnlrrPłt rrzybylTch dn Lo•hl i MlrMnorod­
nlejszych ~llk11tl!:ów Pol,kt. ahy w r.la!Jtl dw1ulnlo·wp:b boi 11fohył. 

włó~!o:ej 

TIAR~ 
Ui. D!M!eydslrlego M 

Th!U pr(jba generalna. Dnia. :! 
eze~ca·"premier11. komedii G. B. 
EM.wa „Szczygli zaułek''. 

pra•o reprezentowania szk„Jntcł'\'a \nó!dennlczego ,.. .i„10 l Hp~<! ""' 
Ogó!nopo!5l<Jch Iurryslta~h Sport o ~·c'!I •Tl!:ół Mt„lcłf'r•IW11 Pr7ent)"1hl 

Z CTerwonych transparent6w wicl 
kimi, bioao!ymi !~i.ml ulatuj4 ,,.. 
dal niczTrn •Jmbo1icrne gołęb,„ po 
koJU ha~la będą~ wyraum ,„11. 
darnofo1 calej na9ef młod'.1'1"'1j" w 
walc" " ten pokój tak czę•to pod· 
kopywanr prl'.ez na.jróznorodniej­
si:ych podi<>gacry wojennych, go­
dzących w przyszłość całej mlo­
dzie7y. neftlnjącyclt witaj4 olch•­
kl, I m\lkn11 dop1„ro, gdy bar11ona 
k"lnmn~ ginie n trylmn„ 

TEATR· „MELODRAM'' 
uL ' 'fra.ugutła. 18 (Gmach 

O. K. z. Z.). 

DzU o godzinle 19 doskonala 
francuska komedia B. A ugier I J 
So.n~all pt „Zięć pana Polrier" . 

Wszystkie miejsca sprzedane 

PA.."lltSTWOWY 
'l'BA'l'R POWBZ.EC.RNY 

11.go Listopada 21, tel. 150„35 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolgkiej ,,Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzb. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

l'a~11e - partout ntewa'1!e. 

rFA TR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

ł'łolrkowska 243 
, DZWONY Z CORNEVlLLB". 

TEATR „OSA" 
W czerwcu „Osa'' otwiern 

tf'atr letni w ogródku dawnej 
,.Ba~ateli" przy ul. Piotrkow­
:;kiej !J-1. 

Pod rr7pPrią Artura Mło<ln1-
!'kiei:o odh~'wają się próby ~za•n 
J:>ańskiej komedii muzyczne.1 J. 
'1'11-:l"ima pt. , .. Ta hia 'l"flo\'l'a' '. 

-o--

I Handlu w Zabrzu. 

• Stadfon ŁKS Włókniarza ~zeroko 
rczwarł wczoraj swe podwoje dla 
naszej młodzieży, od której jeszcze 
do ni'edawna był odgrodzony murem 
wytworzonym samolubną polityką 
klubów mieszczańskich zapatrzo­
nych jedyni!! we własny pępek a 
obojętnych wobec !alt ważnego za· 
dania, jakim jest umasow:enre ~por 
tu "·śród naszej młodz'eży szkol-

Dzisia; zakończenie -Il I Ogólnopolskich 
Igrzysk St>ortowych 
Szkół Włókienniczych 

W dn'u dzisif'jszym, w ra­
mach J1I Ogólnopolskich 1-
grzysk Spartowych Szkól Włó· 
k'~nniczych odbędą się na•tę· 

pu]ące konkurencje: 

9 - 13 wielobój junacki I za· 
wody pływacki-!' 

15 - 17 Finały piłki nożnej 

I ręcznej. · 

17 - 17.30 Pokaz gimnastycz 
oy. I 

17.30 - 18 Rozdanie nagród. I 
13. - 18.30 De!rlada zP.spo· 

łó·<', opu.~zczenie nagi I zakoń­
rr„n1• ią-rz„:~k. . 

nej„ „Stan."'ek" dorrPkal ~IP, ,„ 
końcu że dZJsiaJ może co niz częś­
ciej gościć u q>hie tu mlodziet. i 
służyć jej swymi rozsycha1ącym , 

'ię trybunami, kiep~kawą biPżnlij 

i praw·dziwym !Jgowym boiskiem 
na kt:'>rym grały jui me jedne ~la· 
wy, to też eh ·nie swej starości 
bE;dzie zaliczał 0!'"''1\lpll'".e do na] 
chlubniejszych swyc;h lat, lat któ­
re pozwoliły mu na spełnienie 

wreszaie cn'l'ego lstotnt>go prr.ez· 
naczenia. 

Wczoraj „staruszek" przybrał od 
świętne szaty, jak na wielką „ga­
IP,". Z masztów spływały uroczyś· 
cie flagi o harwach naro<:l'Jwych. 
ukrywając jego •ipf'totę, jaką pn· 
czynił n'I nim z;\i cza~u. a w•p11· 
r tale m:!jrp\·~ ~łt'Jnce do reszty Z-!· 

tarło niezbyt k'Jrz ro:-tTJ.e '"·rai~11i 0 

jak'e czyni niest~ty na'z st,dion 
reprezentacyjny n1 cnrlzień . O go 
dr.in.ie 9-tej rozpocT.rł~ się dehla 
da . Bieżnia rm1115niła się b;elą 
kostiumów sportowych I zakwitła 
cierwienią 5 metrowych transparen 
łów n:esionych prz<'z mlnd1iei. Wy 
prężonym krok'<'m maszerują zr.•po 
ty Bialego&loku, B1n!awy. Biel•ka, 
Ch'lrl?kowa. Karn'Pnnej Góry, No· 
·~oj Soli. Otmuchowa. Pahianic, 
R'lk•zawy, To•11a~10wa, Ząicrza, Zy· 

W obe~noścl pnedstawiclela 
CZPWJ. dyr. Peichla, dy•ektora 
Di;:a!u Szkolnictwa Zawodo,..•ego 
mgr. w;ew!órskiego, Jl! •e!CTetuza 
PZPR mgr. Żebrowskieqo, oraz dy· 
rektora WUKF mgr. Nonasa nastę· 
pu je otwarcie igrzysk. 

Na pierwszy ogi~ń Id~ lckkoa 
t!Ptyka, obok rol'lpOczynają się roz­
grywki w piłce koS'l!ykowej l siat­
kl'.'wej przygotowuj11 się do pien,„ 
S'lego występu piłkaT7.I!' Żałujemy, 
że nie je<te5my Z"tolnlenl od co· 
r!z;Pnnych za._ięł tak J-.k m!ridzież 

zl<olna naszych SzltM Włóklenni-
c2ych, a byśmy moqli z trybun śle­
<\i•t te ciekawe zawody 

DWA zwycIĘSTWA 
BLANKERS-KOEN 

Blnnkers-Koen, znanii lekk:.­
at le tka holenderska, ~tartowała 
w Lo• AngelP•, odnnsz11e nod· 
wójnA zw·.nię•twn. FfnleudP.rka 
rrygrnla hieg na 1no m w 1~ 
~Pk„ a 80 m ppł. przebiegła w 
1 J ,8 sek. 

SPORT ŁÓDZKI 
w dniu otwarcia Kongresu Żwiązków Zawodowych 

ADRIA - „W pogoni za Mężem· 

RAL fYK - „Czarny Narcyz". 

B \ fKA - „Syn P11lk•1". 
GD'l!\TA - Progr:im Rktualno-

Pierwszego czerwcl\ rozpacz yna się w Warszawie Kongres 
Związków Za.wodowych. Młodzież robotniczej Lodzi zrzeszona 
w związkowych klubach I kołach sportowych. pragnąc ;.czcić 
to wielkie wydarzenie świata pracy, porita.nowiła swoją 
uczciwą i sumienną pracą uczciwą i sumienną. prac~ zama 

'<l'i~rnł Fię 
fin ~t~Dll 

pł.1·1\·acki 
kil'j. 

T6wnież d01Jrowadzić 
nżywa1nnśc-i basen 

w Ruilzie Pabianir. 

\Yre•zl'iP 3 t.-•. rl.łf)nków 
Zfl.P~znnnh w kl{ihneb i ko­
larh ~ro~fow~·ch m. Lodzi po,fa 
nnw Jo w dniRch Knn~Te•u Zw. 
7.~"'· fJhir:!aĆ. !'ię o zdnhyoe 
Od wa ki F.pra'l"no~ci Fizyeznej. 

<.ri KM] I 7~gr Nr. 2J". 
nifestować swój udział w tym wielkim wydarzeniu. 

l:l"EL - (iii:>. mlnd7:.) „Cznro. 
dzi~.i•lde zi:irno". 

Ml'ZA - ,,'Za WAml p6j<:ł'l Inni". 

POlO\;J.~ - „Czarny Nucyi". 
PFZED\HOA.i1E - „ślnby kll. 

walPr~1'.ie' '. 
ROR:JTNIK - „Podrół w Nlezna· 

nn" 
I10~L\ - „Ril'<lmin ~mial;rr.h". 

Jak wiaclomo, po rf!Drganiz a.cji sportu związkowego na te­
renie województwa łódzkiego czynnych jest obecnie 44 klnby 
związkowe reprezentujące 8 Zr ?.Cs:i:eń. Powstało 108 kół fa. 
bryczn:vch, w których ogółem m11mY 17.800 rnłod~ieży ćwiczą 
cej. Otóż ci młodzi sportowcy w zwiiµlrn z lt:onin:eRem zobo­
wiązali się do różnych pra1C l t:lk: pragn~ prz,de ws7.ystkim 
upr:i:ątn'łć i przeprow:o.dzić ~zer1!g drobnych remontów na l l 
skach, bieżniach i sala.eh gim.nastycznych, pragną podnieść 
poziom ideologiczny człon'ków, w myśl hasła, że sportowcy 
pi~u OKZZ muszą świecić przykł;idem pod każrtym wzglę l orgu1 ł..(l!;!t~~ Komitetu 

I WoJewódzklego 1"4ltnltetu 
PolskleJ ZJednoc~ooeJ P""'' 

Robotnicze) 
Redaguje: 

Kolegiua. Red„kcy)ne. dem. 
Film dozwolony dla. młodz. 

FF.KORD _ „DaJ~i.:a Drog 3 •• dla Do~ć trndnP. rndnniP W7.;~Ii 
mloriL .. dla doro'I „Noc Grud· ua si<'hie !>portowcy L:wiop:kow 

ST'"lO\\'Y - . .'karh Tarzana" -
i!h1 IT'!O'l;:„ r11a clorO#l~ eh „Zie 
Jrrna dolina". 

~WIT - „Rzym M1a,to Otwafte" 

ca w Radom~kn, ktcirzy w dniu 
rozpoczęr.ia Kongre~u rri111oczy 
nają. bnflowę ~tadionn ~porto. 
wei:o, pragną również wyhudn 
wać świetlicę i lokal klubowy . 

Zrze~zP.nie Sportowe „Spój-
T..\ TRY - „Guwernantka", dopa· n:a" zobowiązało ~ię w dniu 

t~k Wvk kolarsk „Praga - rozpocz{'ei11. Kongre~u odcla~ dn 
\\'~r..,"Zawa„ u,~ytku świetlirf przy oArorlku 

TĘCZA - „Konik Garhu•ck", kres ~pnrtow~'m. ~wi<'tlirn ta ma 
k.1 ""'a w oaturalnvch itolorach h.n' wrpo•nżona ,,.. różnP gr~·. 

) '!SI\ „Znwleja" dodiltek 7.aha\l"Y. r~•lio. Pkran kinriwv 
„\\'vścig ko!Mski Praga - War itp. Pnnnrlto •pnrtowry „Sp11_j~ 
•7 ~WĄ" 'n:" rlorenin.i:ic hn•lo rzuronr 

\\'l/lK'.'./ 1Ar.Z. - „7~wir.i•'" doda łH/<'7. (;!<'1wnv Fr1.arł K11lt11rv 
IP~ • \ 1'nr·q kotar.kl Prngn - F'iz . .-nnPi, ŻP. !Pkkon.ll<>tyka ni~ 
Wars1a"'" „ . 1 h_.-t'. w Pnl•rf' Ludnwr.i pr7'l•l""' 

Gry sportowi' r11w mei. rn i ate 
resowaly ~pnrtowc1\w „Spójni", 
ho w tym ~R m~·in . pn rku \'l'ybu­
<lują. hoi•ka do Ehtkówki i ko. 
>Z'l'"kó"·ki. 

'zrzeszenie ~portoITe „Stal'• 
w trosce o rozrrwki kulturalne 
swoich ~rorto11 ;,ów 1.0l1owiąza· 
Io się iloprowadz'.1~ clo wrnrow~ 
go w.'·glądu świellirę klubową, 
po7.a tym zniwelować terPn bo. 
iska i pT7J':::otnwnć ~n odpowi<' 
duio <lo zawn1l6w lekk..,atletyc1 
n:rh i i:i<'r •Jl(!rtnw~·rh , 

7.r1r<zenie .;.:p„rlo11·p „Włlik-
ni:1r7." 7_nh0wi~1ntln c:ii: wyh11rln 
'"ar przy 1:iklnd~··h pr~ry ;.; 
hni•kn fin •inlldmki, ;i do kn. 
~l•kńwl;i nr111 •lw e skMrnie 

Wydawca: RSW „Prasa •• 
.\dre~ RPdakc.U: t.ódi':, Piotr· 
kowska 16, Ul p, 
Drut<.: 
Zakłady Graficzne R. s. W 
,.Pra•"" t.6di, uL t'llrirll:I 17. 
tel. 20S·ł2. 

Teldon„: 
~~daktor nac„eln1': llł-14 
Za~tepca red. nel'•· 2~~ 
<;ekretarz odpowiedz. :ai11-a1 
SPltretarlał 01?ó!ny: W-21' 
f)zfal partyjny 22~-28: 3~• 2f 
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Tragedia Amerykańska 
rowtała s:i;ybko, lee?. na!y(:hmia•t rnów up.~dła na ko-

1an,i. 
Boże mój! odpowiedziałeś m1 już! - zawołała. 

Powstała znowu, wlożyla odwieczny płaszcz. na głowę 

pnypięla staromodną kapotkę z wtążkami pod brcdą, uży­

wa1"1 jako misyjny strój urzędowy, I natychmiast wyruszy­
ła ao redakcji na i większego l najbardziej poczytnego dzien-
nika. ' 

Sprawa Cl:vda i .ie.i nazwi~ko wszędzie były znan~. \\'pro­
W'l!itono wiP,e ją z.ar;:i;r; do głównqm redaktora, klórv wystu­
chal iei prnfo~· z wielkim szacunkiem i w~połc:zuciem Wy­
szedł potem na chwi!ę f zara7. powrócił. Dnbne, może zo:-.tac 
kort!:mrrnrlentka n;:i przeciąg trzech tygodni. a nawet i dlużeJ. 
T\nHta i~i wyiazdu. tam l z pow1·otem. będą całkowicie po­
kryte Dostanie pomocnika. który będzie ja pouczał o ;;poso­
b e p :lania i wvsytania korespondencji. Z jego rąk otrz.v­
mywać będzie pieniądze na każde żądanie. Może wyjech;:ić­
jeszc?e rlzi§: wiPezorem. lm pręd1.ei tym lepiej. 

Poncza~ tego przemówienia Gri!fil.hsowa podniosła gło­

wę w ~órę I ?:;imk'1efa oczy. Zwr::icała i<i~ 7. i:orącym po­
d;:iek0w"ni<>m '4,.. i:tr.a~ •„ ht- •~"hko W''Słuchał lel 1:1rośby . • 

ko~w WZ\'l';t'Z. 'i\"lńlrninr1 znlr"I· I 

Rm:dzial XXVlll .. 
ósmego grudnia o północ.v na slaeji w Bridg~burgu wy­

siadła znużona, stroc>kana kobieta . Gwiazdy iskrzyły się od 
silnego mrozu Jakiś kolejarz na zapytanie ski<'rowRt i<J Jn 
hotelu Centr::dnego. klóry znajdował się niedaleko Zaspany 
portier w'ka~al rok<ii. dowied7.iawszv się w~~akżc. kim b •la. 
n:;imawi;it, frhy urt;:iła się do 1.v1ezien.i;i Griffifh~0\\'<1 irrln;;k 
pn chwili n;:im\·~Iu dnszł::i do prze!·on;:inia. 7.e jPs! ju.ż. zb.vt 
późno. Clydi> pewnie !<pi. LPpieJ będzie urtać _,;ię n;i $pO­
czynek. a za to w~t;:ić wcześniej. Zawiariomqa go iuż o swoim 
przyjeździe -

Wstała o siódmej, a o ó;:mcj by!a już w więzieniu z li­
stem poleca iącym w ręku. Urzędnicy więzienni po przeczy­
taniu Jigtu, który tłumaczył powód przybycia Gri!fithsowej, 
uprz:edzili Cl.vda. Ten. przygnebion;v osamotnieniem. z rado­
<cią powita! t~ wiadomość-.. lakkolwiE'k pnc-zą1kowo nie miał 
0d)v<1:ti spoiPP('. w oczy mnlce. tera? \\'sz;ikże cwł. ·ie w::zy~I­
~ o sie zmieniło. 7.a namową .Jl'ph~on;:i 7ło7:?t przecież moż­
!1 \\'ie pr;iwclopocinhnp wyj;:iśnienif>, mri;,'e więc ;:pojrzn{• ie.1 
w oczy i rnwied7.ieć- bez 1.m1es1;rnia. że bvło ono pr::t\\·dziwe, 
że nie robił 7adn.vch 7.brodniczyrh planów I nie rozmyślnie 
by! biernvm świadkiPm śmierci Robertv. 

Pośpieszył do rozmównicy. gdziP d{ięk1 uprzejmości ;:ze­
rvfa mógł sie bez śv:iarlków widzieć- z matka. Gdv wszcdl, 
zerwała sie n;:i 1ego powitanie Biegł ku niei , a dusza jegu 
w swej udręce. zwątpieniu i niepokoju czuła, że znajdzie 
w sercu matczynym. niezdolnvm do surowego sądu. przystań 
wspńłczucia I zrnzumienia. 

- Mamo! 1ak to dobrze. żeś orzviechala! - woła! ze 
ściśnietvm it~rrllf'!T' 

I 

Oświato I 

Popiay g1>m1as1.;vczne ~ta.I~ s1ę u nn r.oraz b:irti~aeJ poru1une. 
Gimn~stykę preprigują przede ,.,.~z;rotki.m n:is~e Zwią,i:ki Zawodo. 
we, Wprowiidz~jąc je no progr:imów ~wyrl\ hnprez r.potwnch. 

Przed naerzeOll z Brn~l.sl•I'~ 

skład Mamy • • 
JUZ 

W sobotę przekonamy s ę czy nie zawiedzie on nosZ$!JO zoułaaia 

W dniu 4 rz.erwcR rh r,dhędz;e S' 'l w Lodzi mF>c? p!lkar~'i Bra­
lt•lawa - Lódt. 'Zawndy te otrzymają p•<>rw!ZOtzędne ramy 

organizan·jne. Pam1elać hw..,em na tez~" te 1. p1ll<arzami przyjezdża14 
pr.:ed•!a11 •C'ele władz miasta Brat: sławy. 

. !':a• inłprp<;uj" i~lc będzie pr:!P<i· ceniem, w:!"dHc " j11ką ldrie ~+aw· 
slaw1ać: s'ę reprezenlacjll n!s7.ego kę, uzrka]il napewno za.suzytny 
miasta ' wym-k. A o to tylko nam chod:z.i. 

mistrzostw kl. A 
\\' br11mc~ rngra Komar (rezer­

wowy M11•iall w o\Jro'lie 1·'-ltodar· z 
c:yk 1 J~drzrjczak e•n (Concor· 
d!a), w pum:>cy Pietrzak. Miller 
7..ZK Łó:l7t. Urban W napadz ie w 

haczymy 1-logcnrłoi fa , Berona , l~· 

Włókniarz !Zgierz) - Lechia 3:2 
W Tom.1s1owie Ma7 - Ząierski 

t""Zd, lauoc:z' a I P,1tl;oh;. Włokn tarz po:.:onal tau1lejs1ą L-e· 
Znn1 inkY ri w m1.u1; o')ł17Phy chię w st"~ :1;2, do prz~!'" ' I :!. 

h~rł~ Z"ll' eonl~.ni na Kncz~···c.k tPgr) 
\1M•,·nir flhr•iłaJ !uh Dud!-ę (\\•toi; Bramki zcl·Jbyli dla \-VHkn'arza: 
nan: Z:i•Nz) D•Jdka - 2 I D<'bler?e <·sk.i - ! 

W oh~ri-"j ch1•„li n e pn<lad~my Dl3 p0k.on~nycb - !roc!kow} na· 
lci•~?"q'J ~kilt.lu o'obo vego. Jesll P' '!nil<. 
rhłopc;y l~!Jr~j~ emhitn1e 1 pnśw·-: D-0'.!fłSR. 

Nie mogla mówić ze wzruszenia. tylko tulac skazanego 
oyn;i w ramionach patrzyła mu w oczy. Bóg Wielki nie od­
mówi iei Swej Laski, a teraz może .Ją okaże w całej pełni -
może uwolni jej ~yn;f. może nowa sprawa, ucz:clwiej pro­
wadzona. wypadnie na jego korzyść. 

I tak w uścisku lt„,·ali czai< iakK Urir.iellla mil wt:i.dn­
mo:ści i rlornu, opCI\ krlziała o nl)0w'azkach kor~pondenUd, 
które p!"zyjęła Z PO\\'OdU b•·aku fundUSl0'1/, R~zie Wii::<: ra­
zem w sali i-:ąd0w.-j w chwili w;n:las1.arua sentencii v.:..,-. 
roku. 

To ostatnie t:>rzyjąl Clyde z niechęcia. Uslyszał jedmik 
od matki, że cała przyszto3ć jego zależy od jej starali. Grif­
fithsowie z Lycurgus ze względów osobistych nie mają ;i::;,. 
miaru pomagać mu dalci. Tylko mafka nie zawaha się przed 
żadnym krokiem i zawsze bedzie golowa mu pomóc. · 

Czyż Bóe- jej niP. pomagał dotychC?~'? .Tednn tylko ie;;f 
konieczne. Cher hvć c:r.ystą wobec ~\Ą'i.>I ;i i Boga f żątla od 
mego pr'-'wdy. Mu~i \\-ied?.ieć-. kon1enn;e mu~1 w1edzi"C. czy 
umyślnie, czy niPumvślnie uderz~·! Rn\:lerte. świ11dom;e czy 
nieświ;:irlomie pozwolił ie.i utonąć„. Czyi ała wszys-tkie -,e­
znania. 1,,vie, jRkie •a dowody przeciw niemu. i zau?:1:1.zyla 
braki w jegu zezTJardu Czy Mason zwierzenia jego uznal za 
urawdziwe, czy za fil !szywe? 

Clyda oga.rnąl lęk i onieśmielenie przed ta nieska7.i.telną 
uczciwością matki. której nigdy nie mógł poiać. Opanow~ł 
s 1 ę wszakże i z calą ;:tanowczością. lec1. z ta ;emnym drże­
I"iem w 'sercu ozn;:i imił. że prz~·si~e:a potw:0:·dz:ił s•ve zcz.ną­
nie. Nie uczynil te-;:o, o ro llo o;;karża1a. mużl?. m;:itlo• bYł 
i>e~'lVl 1 
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